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Depesza
uczestników narady
aktywu budownictwa

przemysłowego
do Prezydenta RP

DO PREZYDENTA
RZECZYPOSPOLITEJ
POLSKIEJ
TOWARZYSZA

BOLESŁAWA BIERUTA

W chwili, kiedy cały naród

przygotowuje się do historycz­
nego aktu uchwalenia Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy, brygadzi-

. ścd, majstrowie, technicy i in-

żynierowle — aktywiści pracy
społecznej i zawodowej, zebra
ni na naradzie przodujących
pracowników budownictwa
przemysłowego w Warszawie
w dniu 2 lutego 1952 r. w ce­
lu podsumowania wyników pra>
cy roku 1951 oraz w celu
przedyskutowania podstawo­
wych wytycznych na rok 1952
przesyłają Gi, drogi Towarzy­
szu Prezydencie, uroczyste za­
pewnienie, że nałożony na Mi­
nisterstwo Budownictwa Prze­
mysłowego trudny obowiązek
wykonania w roku 1952 planu
produkcji budowlanomontażo-
wej poważnie zwiększonego w

stosunku dio> wysokiej łrzy
zrealizowanych zadań w 1951
r., zostanie z honorem wyko­
nany.

Dzięki rosnącej bezustannie
świadomości społecznej 1 poli­
tycznej oraz towarzyszącemu
jej socjalistycznemu stosunko­
wi do pracy pracowników bu­
downictwa przemysłowego
wzrastać będzie w dalszym clą
gu tempo wykonawstwa budo­
wlano-montażowego na wszyst­
kich obiektach Planu 6-Ietnie-

go, wzrastać będzie liczba od­
danych przedterminowo do u-

żytku hut, elektrowni i fabryk
wszelkiego rodzaju, wzrastać
będzie nieustannie wkład wiel­
kiej armii budowniczych socja­
lizmu 1 pokoju w umocnienie
siły gospodarczej i obronności
naszej ojczyzny — Polski Lu­
dowej.

Wyd. A Cena 15 groszy

GAZCtA
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rok IV. Kraków, poniedziałek 4 Sutego 1952 r. Nr 30 (1038)

Dalszy wzrost uprzemysłowienia kraju
podniesienie produkcji rolnej

Norotfowcgo Piano Gospodarczego
Uchwała Prezydium Rządu o projekcie

Narodowego Planu Gospodarczego nar. 1952

WARSZAWA
O rezydium Rządu w dniu 2 lutego 1952 r.podjęło u-

chwalę w sprawie Narodowego Planu Gospodarczego
na rok. 1952. Projekt ustawy o Narodowym Planie Go­
spodarczym na rok 1952 został przekazany pod obrady
Sejmu.
Projekt Narodowego Pla­

nu Gospodarczego na rok
1952, trzeci rok Planu 6-

. letniego, ustala zadania w

dziedzinie dalszego konsek-

Plenum KW PZPR
WM dniach 2 13 lutego br. odbyło się Plenum Komi-

¥ tetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie.

W Plenum wziął udział członek KC PZPR, prze­
wodniczący Zarządu Głównego ZMP, tow. Włady­
sław MATWIN.

Porządek obrad Plenum obejmował następujące
punkty:

1) „O projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej". Referat wygłosił sekretarz KW PZPR,
tow. Z. WRÓBLEWSKI.

2) „O zagadnieniu rozwoju produkcji rolnej i spół­
dzielczości produkcyjnej". Referat wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR, taw. J. PRYMA.

Po obu referatach wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której wzięło udział 33 towarzyszy. W dys­
kusji zabrał głos członek KC PZPR, tow. Matwin.
Podsumował dyskusję I sekretarz KW PZPR, tow.

J. Pryma.
3) Sprawy organizacyjne: Plenum wprowadziło na

członków KW PZPR towarzyszy: Kruka, Pająka,
Huczka, Młynarskiego, Piętę, Waligórę, Waszkiewi­
cza, Kurczycha, Bcrnasia.

Plenum wprowadziło do egzekutywy KW towarzy­
szy: Kruka, Pająka, Pałacową oraz wybrało towa­
rzysza Jerzego PRYMĘ I sekretarzem Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Krakowie.
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wentnego realizowania so­
cjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju, podniesienia
produkcji rolniczej, wzrostu

obrotów handlu wewnętrz­
nego, znacznego zwiększe­
nia dochodu narodowego,
dalszego rozwoju urządzeń
socjalnych i kulturalnych
oraz gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej.

W szczególności projekt
Narodowego Planu Gospo­
darczego na rok 1952 usta­
la następujące zadania:

1. Przessaysl
Wartość produkcji global­

nej przemysłu socjalistycz­
nego w cenach niezmien­
nych wzrośnie o 22,3 proc,
w porównaniu z r. 1951, w

; tym wartość produkcji prze-
> myśłu wielkiego i średnie-
■go wzrośnie o 22,0 proc., a

przemysłu drobnego o 24,1
proc.

Wartość produkcji środków

wytwórczości w przemyśle
socjalistycznym wzrośnie w

cenach niezmiennych o 28,7
proc., a wartość produkcji,
przedmiotów spożycia o 16,5
proc, w porównaniu z r.

1951.

Wykonanie planu produ­
kcji globalnej przemysłu so-

!
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Wszystkie kopalnie Zagłębia Krakowskiego
wykonały z nadwyżkę plan miesięczny

Mooa kopalni „Bierut”
im pierwszym miejscu

Górnicy Zagłębia Krakowskiego pomyślnie wykonali
miesięczny plan wydobycia.

31 stycznia załogi wszystkich krakowskich kopalń wę­
gla zameldowały o pomyślnym v/ykonania planu wydoby­
cia w mieś, styczniu. Wszystkie kopalnie uzyskały w uh.
miesiącu nadwyżki. Na pierwsze miejsce wysunęli się
górnicy kop. „Bierut" uzyskując 110,6 proc, planu mie­
sięcznego. Drugie miejsce zajęli górnicy „Krystyny",
trzecie — załoga „Brzeszcz". A oto tabela realizacji pla­
nu miesięcznego przez poszczególne kopalnie:

Kopalnie
wykonania planu
miesięcznego

„BIERUT" 110,6
„KRYSTYNA" 105,9
„BRZESZCZE" 103,1
„KOMUNA PARYSKA" 102,4
„SOBIESKI" 101,2
„JANINA" 100,5

cjalistycznego oznaczać bę­
dzie osiągnięcie poziomu o-

koło 310 proc, całej produk­
cji przemysłowej z r. 1938,
a w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca około 415 proc., przy
czym wartość przemysłu
wielkiego i średniego osią­
gnie poziom około 330 proc,
w porównaniu z r. 1938, a w

przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca około 440 proc.

Wykonanie planu produ­
kcji globalnej przemysłu so­
cjalistycznego będzie ozna­
czało przekroczenie zadań
Planu 6-Ietniego na r. 1952
o 16,8 proc.

Produkcj a ważniej szych
wyrobów w przemyśle socja­
listycznym osiągnie w poró­
wnaniu z r. 1951:
Stal surowa

Rudy żelaza surowe

Rudy cynkowo-ołowiane 110,3
Rudy miedzi

Węgiel kamienny
Węgiel brunatny
Koks

Ropa naftowa

Energia elektryczna
golem

Obrabiarki do obróbki

wiórowej metali
Maszyny do

plastycznej
Samochody

„Star“
Ciągniki
Wagony towarowe n/to-

rowe w przeliczeniu
na 2-osiowe

Kwas siarkowy
Soda kalcynowana 98
Soda kaustyczna
Nawozy azotowe

przeliczeniu na Na

Nawozy fosforowe

szeregu nowych wysoko-
wydajnych procesów tech­
nologicznych, rozszerzeniem

mechanizacji robót ciężkich
i pracochłonnych, zwiększe­
niem wykorzystania maszyn
i, urządzeń, przejściem na

produkcję seryjną wielu ar­
tykułów, podjęciem produ­
kcji wielu wyrobów dotych­
czas nieprodukowanych w

kraju i szerokim upowsze­
chnieniem osiągnięć przo­
duj ących zakładów oraz

przodujących robotników.

53. Rolnictwo
i leśnictwo

Przewiidywaj^y wzrost

wartości globalnej produk­
cji rolnictwa w cenach nie­
zmiennych powinien wy­
nieść 8,1 proc, w porówna­
niu z r. 1951, w tym warto­
ści produkcji roślinnej 10.2

proc., a wartości produkcji
zwierzęcej o 62,2 proc.

Wartość produkcji global­
nej Państwowych Gospo-,
darstw Rolnych w cenach |

niezmiennych wzrośnie o

39,4 proc., w tym wartość

produkcji roślinnej wzrośnie
o 32,8 proc., a wartość pro­
dukcji zwierzęcej o 62,2%..-

« Udział gospodarki socjali­
stycznej w globalnej produ­
kcji rolnictwa liczonej w

cenach niezmiennych powi­
nien wzrosnąć do około 16

proc, w porównaniu z 12,2
proc, w r. 1951, a udział

Państwowych Gospodarstw
Rolnych do około 10 proc,
w porównaniu z 8,1 proc, w

r. 1951.

Przewiduje się, że ogólna
powierzchnia zbiorów w ca­
łym rolnictwie powinna
wzrosnąć o 1,3 proc, w po­
równaniu z r. 1951.

W szczególności przewi­
duje się, że powierzchnia
zbiorów pszenicy wzrośnie
o 0,5 proc., jęczmienia o 12,8
proc., a roślin przemysło­
wych o 10,9 proc. Powierz­
chnia zbiorów w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych wzrośnie o 11,6 proc,
w porównaniu z r. 1951 —

W szczególności w zakresie

pszenicy o 14,9 proc., jęcz­
mienia o 14,2 proc., roślin

pastewnych o 18,6 proc., ro­
ślin przemysłowych o 15,1
proc.

. W związku z niekorzyst-
luuu nymi warunkami siewów
1074 #jesiennych nastąpi zwięk-
122.9 ‘v------ 1—

104.9

prze­
myśle wyrazi się między
innymi wprowadzeniem

Cały naród omawia
Wielką Kartę swoich osiągnięć

dalszym ciągu ogólnonarodowa dyskusja nad projektem Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej ogarnia coraz szersze warstwy społeczeństwa,. W

wypowiedziach swoich robotnicy, pracujący chłopi, ludzie nauki, literatury i sztu­
ki podkreślają znaczenie poszczególnych artykułów projektu Konstytucji dla u-

trwalenia i podsumowania zdobyczy mas pracujących Polski Ludowej.

Konstytucja gwarantuje prawa
stanowiące nasz największy skarb

Jest, spawaczem i pracu­
je jako majster w oddziale
koovz i Olkuskiej. Fabryki
Naczyń Emaliowanych. —

Przedtem był ta tylko ro-

botrtóktem, którego nawet

majster mógł w każdej
chwili przepędzić na czte­
ry wiatry. . i

To sprawy dawne, przed
wojenne. Mimo to od nich
właśnie zaczyna 6woją wy­
powiedź Stanisław SKRĘT,
gdy go pytamy co sądzi o

projekcie Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Złe, koszmarne wspom­
nienia wprost same ci­
sną mu się do głowy I nie
pozwalają nie mówić o tym
co kiedyś najbardziej go
bolało, co dziś' jeszcze spra­
wia, że aż cały zżyma się
na myśl o swojej przeszło-
ścL O tym, jak za udział w

strajku wyrzucony z fabry­
ki długo poniewierał się
bezczynnie," aż wreszcie tata

filo mu się, że mógł po 12

godzin dziennie nosić wap­
no i cegły i dostawać za to
1.50 zł! ■

A jakże, jeszcze przed­
tem mówili w'domu, że jest
zdolny, do nauki skory, ale
po 4 klasach, już W 10 ro- .

ku życia, prraestał się uczyć
rozpoczął ciężką pracę. Je­
szcze wtedy ani go to d>zii-
vriło, ani cibufzało. Tak by­
ło przecież ze wszystkimi
jego rówieśniiikami i chyba
nikt spośród nich, jak .dale­
ko pamięcią sięga, nie, prze
stąpił progu żadnej szkoły
zawodowej, a cóż dopiero
(pólirtectaiki, czy Innej wyż­
szej uczelni.

Rozjaśnia się jego
twarz, gdy szeroko opowia­
da o tym, co. mu dała Pol­
ska Ludowa i co gwarantu­
je nasza Konstytucja.

— Np. młodość mojej
córki — powiada ón — sta­
nowi jaskrawe przeciwsta­
wienie mojej młodości,
Dziś ona, gdy mówię jej o

mojej jakże ciężkiej młodoś­
ci, nawet nie bardzo może
zrozumieć. Bo i jakże, po­
stanowiła sobie, że będzie
nauczycielką, no i z miej­
sca przyjęli ją do liceum
pedagogicznego w Katowi­
cach. Mieszka w internacie,
dostała stypendium.

— Pytaliście mnie o Kon­
stytucję. Otóż właśnie to
chciałem powiedzieć, że za

sanacji, a jakże, my robot­
nicy też mieliśmy zagwaran
iowane prawa, prawa do
bezrobocia, do zdychania -z

głodu. Ale skończyły się
rządy kapitalistów. Dziś
prawa, jakie człowiek pra-
ey znajduje zagwarantowa­
ne w Konstytucji, prawa,
jakie faktycznie już od sie­
dmiu lat wprowadzone są w

życie, to największy dla
nas skarb i najlepsze- wy­
równanie krzywd przeszłoś­
ci.

Inni robotnicy, z który-
_

mi wymieniamy spostrzeże- ■
nfia i uwagi o projekcie
Konstytucji też najczęściej
mówią o tych sprawach. --

Jan GRANDYS, malarz' z

odJdKialu emalterad, całymi
latami każdego dnia i każ­
dej 'godetay drżał, żeby nie
usłyszeć groźnych słów:

„jesteście żwodniieni z pra­
cy". Czasy ucisku minęły
bezpowrotnie. Grandys u-

czy się teraz czytać ,j pisać,
choć Jest ntepierwszej mło­
dości; przed wojną ani my­
śleć o tym nie mógł.

Tak to prawo do oświaty,
do korzystania ze zdobyczy
kultury ma i dla niego kon­
kretną treść, swoistą życio­
wą wymowę;

■—■’Projekt Konstytucji
— powiada on — to nie ja­
kiś papierowy świstek ogło­
szony panom, dla wygody a

robotnikom dla zbałamucenia
ale to najprawdziwsze po­
twierdzenie tego wszystkie­
go, co każdy z nas codzien­
nie -widzi i przeżywa.

Refleksje i porównania
innych ludzi, z którymi roz

mawiamy sięgają ■jeszcze
<Dalej. Oto kierownik od­
działu PR-1 Stanisław
WARTYGA zwraca uwagę,
że projekt Konstytucji sta­
nowi wspaniały dowód po­
kojowych intencji całego
narodu. Wyraża to artykuł
28: „Postanowienie o sta­
nie wojny może być powzię
te jedynie w razie dokona­
nia zbrojnego napadu na

Polską Rzeczpospolitą Lu­
dową, albo gdy z umów

międzypaństwowych wyni­
ka konieczność wspólnej o

brony przeciw agresji".
Stanisław Wardyga wyj­

muje. z szuflady pożółkłą .

broszurkę. Chwilę przewra­
ca jej karrtki a potem czy­
ta'. Artykuł 12: „Prezydent■Rzeczypospolitej stanowi o

wojnie I pokoju". .Artykuł
2: „...na nim spoczywa odpo
wiedziialność wobec Boga i
historii, za losy Państwa".

Co to źa ustawa? Oto
wraz z słowami odczytywa­
nymi przez Stanisława
Wartygę powiało ku nam

samowolą dyktatorskiej je­
dnostki, faszystowską za-,
bonczością sławetnej kon>-

stytucji z 1935 roku.
Porównania takie są do­

bre, JcrzepiąĄ optymizmem,
d.odają sił i wiary w przy­
szłość — powiada Stani­
sław Wardyga.

Istotnie podzielamy jego
zdanie. ,

J. B.

119.1
120,7

162,0
105.2
119.7
115.7
135,4

o-

112,6

137,0
obróbki

metali 271,5
ciężarowe

288,0
141,2

111,1
139,0
113.9
111,0

w

107.9
W

przeliczeniu naP=0s 142,2
Przędza ze sztucznego

jedwabiu 108,3
Wyroby farmaceutyczne

ogółem 146,8
Cement 121,5
Cegła pełna 1 dziurawka 145,7
Meble w sztukach
Meble w kompletach
Rowery
Papier
Tkaniny bawełniane .

Tkaniny wełniane

Pończochy damskie
w tym: steelonowe

Skarpety męskie
Obuwie skórzane
Cukier
Cukierki

Pieczywo
Makaron
Masło

Margaryna
Ceres
Ocet spirytusowy 6%

Papierosy
Rozwój techniki ■w

111,1
191,0
190.4
103.5
105.8
104.9
132.1
307.9
117(9
113.1
129.4
116,0
106,8
121.5
115.6
108,0 :

Konferencja informacyjna
przedstawicieli Światowej Rady Pokoju

PARYŻ
W dniu 2 lutego odbyła się

w Paryżu informacyjna konfe­
rencja, zorganizowana przez
przedstawicieli Światowej Ra­
dy Pokoju.

Na konferencji obecni byli:
przewodniczący Biura Świato­
wej Rady Pokoju — prof.
Fryderyk Joliot-Curie, Piętro
Nenni, Isabelle Blume, Pierre sie znaczenie rezolucji w spra
.. ..............................................■ wie rozbrojenia uchwalonej' w

listopadzie 1951 r. na wiedeń­
skiej sesja Światowej Rady.<
Pokoju.

Przewodniczący Światowej
Rady Pokoju — prof. Joliot
Curie zwrócił! uwagę na nie­
bezpieczeństwo, Jakie stanowi
dla całej ludzkości każda broń

masowej zagłady. Jednym z

najważniejszych zadań obroń­
ców pokoju —• oświadczył Fry­
deryk Joliot-Curie — jest wy­
walczenie porozumienia w spra
wie zakazu broni atomowej i

wszelkiej innej broni masowej
zagłady,.

Cot i inna członkowie Świato­
wej Rady Pokoju oraz liczni
przedstaw iciele francuskich
kół demokratycznych i ludnoś­
ci pracującej jak również wy­
bitni francuscy uczeni, pisarze,
dziennikarze i adwokaci.

Zagajając obrady konferen­
cji przewodniczący Francus­
kiej Rady Pokoju — Yves
Farge wyraził ubolewanie! z po
wodiu nieobecności członków
Światowej Rady Pokoju prof.
Bernala (Anglia) i gen. Jara
(Meksyk). Prof. Berna! został’
zatrzymany przez policję
francuską po przybyciu na lot­
nisko Le Bourget pod Pary-

żem i przymusowo wysłany
następnym samolotem do An­
glii. Generałowi Jara konsulat
francuski w Meksyku odmówił
wydania wizy wjazdowej dó
Francji.

Następnie zabrał głos wice­
przewodniczący Biura Świato­
wej Rady Pokoju — Piętro
Nenni, który podkreślił dendo-

"szenie obszaru zasiewów

wiosennych o około 584 tys.
ha, co stanowi wzrost o 6,5
proc, w porównaniu z r.

1951.
W r. 1952 położy się spe­

cjalny nacisk na dalsze pod­
noszenie plonów z hektara,
co powinno nastąpić przez:

a) szersze stosowanie pod-
orywek, orek zimowych,
siewów rzędowych, odpowie­
dnich płodozmianów, upra­
wy przedplonów, poplonów
i międzyplonów itp.,

b) racjonalniejsze i peł­
niejsze wykorzystywanie
parku maszynowego w pań­
stwowych gospodarstwach
rolnych i ośrodkach masży-

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Stalingrad
obchodził uroczyście
9 rocznicę rozgromienia

armii hitlerowskich
MOSKWA

Dnia 2 lutego br. masy pra­
cujące bohaterskiego miasta
Stalingradu obchodziły 9 rocz­
nicę rozgromienia niemieckich

wojsk faszystowskich pod Sta­
lingradem. W zakładach prze­
mysłowych, instytucjach i szko
łach Stalingradu odbyły się u-

rbozy&te akademie poświęcone
tej rocznicy.

Prawa Kess^tocji nakładają na nas współsópowleilzlalnoóć za realizację planów
— mówi KRTSTYNA RZESZOT, stnifenika H reks Wydziału Elektromechanicznego AGI

_

Ze szczególną dumą odczytuję 61 i 65 orty- daniami na przyszłość. Ale wspomnę tylko o

kuły naszej Konstytucji, zapewniające pomoc jednym jeszcze. O artykule 8, w którym
państwa racjonahzatorom i wynalazcom, pod- złoża mineralne, kopalnie i zakłady przemysło-
noszące do godności podstawowegą, prawą oby-

'

watelskiego możliwość doskonalenia kwalifika­
cji zawodowych robotników. Burżuazyjny. pra­
wnik oceniłby może, że są to zbyt drobne szcze­
góły, aby o nich mówić w konstytucji. W na­
szym ustroju nie uważa się tego za drobny
szczegół. Młodzież studiująca na wyższych u-

ezeln.iach technicznych, rozumie szczególnie do­
brze, że -podnoszenie kwalifikacji zawodowych
robotników głęboko jest związane z dalszym
rozwojem i rozkwitem naszego przemysłu, że
dzięki masoieemu ruchowi racjonalizatorskie­
mu i wynalazczości pracowniczej rośnie w do­
brobyt nasza ojczyzna. Wielką więc radością
napełnia mnie fakt, że to, o czym, zawsze ma-1

rzyłam — współpraca z racjonalizatoro,mi już
w czasie studiów, opieka nad wynalazcami i

pomoc w szkoleniu robotników podczas mojej
przyszłej pracy zawodowej — zostało zamiesz­
czone w Konstytucji naszego państwa, w roz­
dziale zatytułowanym „prawa- obywatelskie".
Czuję się teraz bardziej jeszcze odpowiedzial­
na za sposób praktycznego realizowania tego
mojego marzenia, bo zdaję sobie sprawę z te­
go, że ja i moi koledzy — przyszli inżyniero­
wie — jesteśmy w tej dziedzinie „narzędziami
wykonawczymi" gwarancji zapewnionych przez
państwo.

O każdym z punktów Konstytucji należało­
by właściwie długo mówić, każdy kmifronto-
wać ze swoimi osobistymi zdobyczami czy za-

we — a więc warsztaty przyszłej pracy stu­
denta AGH —■określone zostały jako mienie
narodowe. Ńie jest to oczywiście żadna no-'

wość, a tylko prawna formula stwierdzająca
zasadnicze przemiany' ustrojowe dokonane już
w naszym państwie.

Ale sformułowanie to bezpowrotnie przekre­
śla wspomnienia tych naszych starszych kole-

gów-inżynierów, którzy przed wojną nie mogli
znaleźć miejsca dla zużytkowania swoich sił
i wiedzy w przemyśle polskim, opanowanym w

większości przez kapitał obcy, w przemyśle
rządzonym przez wilcze prawa kapitalizmu,
którego nieodłącznym produktem byli „zbędni
ludzie'1 z wykształceniem technicznym.

Dzisiaj słowa: „prawo do pracy“ — jeden
z zasadniczych przywilejów zagwarantowa­
nych nam w Konstytucji my, młodzież studiu­
jąca, wymawiamy z ufnością i spokojem. Gwa­
rantuje nam je nie tylko sama ustawa. Gwar

rautują je rosnące z dnia na dzień wspaniale
'flasze obiekty narodowe — Nowa Huta, Czę­
stochowa, ■Wizów, budujące się kopalnie i no­
wopowstające kombinaty przemysłowe.

Dlatego Konstytucja nie jest dla nas jakąś
martwą deklaracją, suchym zbiorem ustano,
lecz źródłem, z którego czerpać możemy nowe

powody do radości, kartą, która przypomina
nam o naszych obowiązkach, dokumentem po­
twierdzającym uzyskane już 7 lat temu prawa.

łorolni wyrobnicy wiejscy znaleźli tu, w Nowej
Hucie, doskonałe, warunki pracy. Zdobyli za­
wód oraz możność uzyskania wyższych, kwali­

fikacji i. zarobków. W Nowej Hucie wyszkolo­
no wiele setek robotników ■i widzimy, że za-

Każde słowo projektu Konstytucji znajduje w Nowej Hucie wprost wyjątkowe
potwierdzenie - mówi dyrektor naczelny Nowej Huty inż. 1AN ANIOŁA

Czytamy bowiem w projekcie, że Polska
Rzeczpospolita LuHowa zabezpiecza stały
wzrost dobrobytu i poziomu kulturalnego mas

ludowych. Produkcja wielkiego kombinatu hu­
tniczego, który obecnie budujemy, aby rosły
siły naszej Polski i produkcja setek innych- stępy fachowców wzrastają z każdym dniem,
nowoujybudowanych i rozbudowanych fabryk
i warsztatów pracy — to szybka likwidacja
zacofania gospodarczego, technicznego i kultu­
ralnego, to gwaraneja stałego wzrostu pozio­
mu naszego życia, a to jest jednoznaczne prze­
cież z realizacją artykułu 3-go projektu nas

szej Konstytucji.
W art. 61 czytamy m. in.,-że prawo do nau­

ki zapewnia w coraz szerszym zakresie „po­
moc państwa w podnoszeniu kwalifikacji oby­
wateli zatrudnionych w zakładach przemysło- rodami,
wych i innych ośrodkach pracy w mieście i na . Wyrazem naszej przyjaźni ze Związkiem
wsi“. Radzieckim, którego pomoc umożliwia_nam

Widzimy jak przymierający niegdyś z glo- zlikwidowanie zacofania gospodarczego, jest
du w Polsce sanacyjnej chłopi bezrolni i ma- właśnie nasza Nowa Huta.

Art. 60 projektu Konstytucji stwierdza, że
coraz szerszemu urzeczywistnianiu prawa do

ochrony zdrowia służy rozwój urządzeń sani­
tarnych, rozbudowa szpitali, sanatoriów, am­
bulatoriów, ośrodków zdrowia.

Widzimy, że w Nowej Hucie powstały wspa­
niale wyposażone ośrodki zdrowia i ambulato­
ria.

Projekt Konstytucji wskazuje również na

■znaczenie przyjaźni i współpracy między na-

Muśliny stać na straty swobód i pokoju, które gwarantuje nam projekt
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej - mówi st. strzelec JANOWSKI

.Przed wojną wojsko nie miało praw wybor­
czych. Rząd sanacyjny nie cheiał dać żołnie­
rzom prawa wyborczego,' bo bal się. Przecież
wojsko to ■przeważnie synowie robotników i

chłopów, którzy byli najbardziej gnębieni, i u-

ciskani przez sanację. Dlatego przed wojną
mówiło się, że armia nie powinna się mieszać
do polityki, że żołnierz powinien tylko słuchać
rozkazów i o niczym więcej nie myśleć.

Po co rząd, sanacyjny tak robił? — Po to,
żeby odwrócić uwagę żołnierzy od tego, co się
w Polsce działo, żeby odwrócić uwagę od uci­
sku kapitalistycznego i zdradzieckiej polityki
sanacji. Dzisiaj czasy te są tylko koszmarnym
wspomnieniem. Przy pomocy Związku Radzie-

ckiego uzyskaliśmy wyzwolenie, mamy swoje
państwo, swój własny ludowy rząd, który dą­
ży do dobrobytu wszystkich ludzi pracy.

Wiem — mówi st. strzelec Jachimowski —

że swobody, jakie ma nasz robotnik i chłop
w swojćj ludowej ojczyźnie są solą w oku im­
perialistów amerykańskich. Obcięliby oni znisz­
czyć nasz kraj budujący socjalizm, chcieliby
zniszczyć ostoję socjalizmu'— Związek Ra­
dziecki.

Wiem, że imperialiści chętnie odebral-by I
nam wolność i niepodległość. Dlatego musimy
stać czujnie na straży pokoju i swobód, które

gioarantuje nam projekt Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. LW
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Kuommłangowsko-amerykańska intryga
spaliła na panewce

Delegaci 35 krajów nie poparli oszczerczej skargi
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i Chinom Ludowym

ONZ

Uchwala Prezydium Rządu
o Projekcie taodwsgo Planu Gospodarczego

na rok W52

Plenarne posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego
PARYŻ

Dnia 1 lutego na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego omawiano na-

.rzuconą Zgromadzeniu przez delegację Stanów Zjednoczonych oszczerczą i prowoka­
cyjną skargę kuomintangowską na

’
~

min. J. MalikaPrzemówienie

Zastępca szefa delegacji
ZSRR Malik, przedstawiając
motywy głosowania stwier­
dził:

Przy pomocy Kliki kucmin-
tangowEkie-j i jej amerykań­
skich opiekunów prowokacyjna
skarga kuorointangowska po­
nownie narzucona została
Zgromadzeniu Ogólnemu. Koła
rządzące 'USA zmuszając Zgro­
madzenie Ogólne, aby po raz

trzeci .zajmowało się ta skar­
gą, pragną oszukać opinię pu­
bliczną i wywołać wrażenie,
jakoby krach reżimu kuomin-
tangowskiego w Chinach spo­
wodowany był rzekomo inter­
wencją z zewnątrz, a nie ban­
kructwem tego na wskroś zgni­
łego reżimu, (który obalony zo­
stał przez naród chiński. ,

Z drugiej strony kola rzą­
dzące USA usiłują odwrócić u-

wagę opinii publicznej od a-

gresj.i amerykańskiej na Dale-
r kim Wschodzie i od- planów

rozszerzenia tej agresji.
W toku dyskusji nad skar­

gą fcuomintangowską w Komi­
sji Politycznej delegacja ra­
dziecka zdemaskowała bezpod­
stawność oszczerczych oświad­
czeń kuomtaltanigowca i dele­
gata amerykańskiego, że Zwią­
zek Radziecki nie wykonał ra-

dzieciko-chińskiego traktat-u z

1945 r. Związek Radziecki —

zgodnie z zobowiązaniami, wy­
nikającymi z uchwał jałtań­
skich 1 z traktatu z Chinami,
nie tylko pomóigilChinon\zrzu­
cić jarzmo japońskie, lecz —

jak oficjailnie przyznano w

Stanach Zjednoczonych — po­
mógł także przyspieszyć pra­
wie o półtora roku zakończe­
nie drugiej wojny światowej
na Dalekim Wschodzie oraz u-'
ratował od śmierci w tej woj­
nie przeszło milion Ameryka­
nów.

Prowokacyjna intryga ze

skargą kuomintangcwaką skie­
rowana przeciwko Związkowi
Radzieckiemu 1 Chińskiej Re­
publice Ludowej — poniosła
fiasko. Większość członków
ONZ nie poparła w tej spra­
wie oszczerców: w Komisji Po­
litycznej delegacje 36 krajów
spośród 60, powstrzymały się
od głosowanie, allbo głosowały
przeciwko oszczerczej rezolu­
cji ikucmintangowskiej.

Stany Zjednoczone próbując
wprowadzić w życie swą obłę­
dna. ideę opanowania świata, i
dążąc do zdławienia wzmaga­
jącego się ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w krajach
Azji ii Wschodu •— wkroczyły

, na drogę bezpośrednich aktów
egnasjii na Dalekim Wschodzie.
Kontynuując swą agresję w

Korei oraz przeciwko Chinom
i przekształcając chińską wy­
spę Taiwan w swą ibazę wojen­
ną. skierowaną przeciwko
Chi ńslkiej Republice* Ludów ej,
Stany Zjednoczone szukają
pretekstu dla lUispraA iediiwiie-
nia swych .bezprawnych, agre­
sywnych stosunków z przeby-

ZSRR i Chińską Republikę Ludową.
„New York Times" g dnia 29
stycznia podał:

„Rząd Bumy zakomuniko­
wał dziś wieczorem, że oddzia­
ły armii bumańskfej prowadzą
kampanię przeciwko wielkim
siłom chińskich wojsk nacjo­
nalistycznych (kiuominitangów-
ców) w pogranicznym rejonie
Bumy północnej.

Komunikat' oskarża, wojska
nacjonalistyczne o pogwałcenie
granicy na terytorium Bumy".

W ten sposób — oświadczył
Malik — na terytorium Burmy
rozpoczęły się działania wojen­
ne, tzn. rozpoczęła się
kuominitanigowekoamerykańsk a

prowokacja wojenna. . Rozpo­
częły ją wojska kuomtotengow-
skie, otrzymujące zaopatrzenie
z amerykańskich składów woj­
skowych i znajdujące się fak­
tycznie pod: dowództwem ame­
rykańskich generałów i ofice­
rów. Ta prowokacja wojenna
na .terytorium Burmy może być
w każdej chwili wykorzystana
w celu rozszerzenia agresji a-

merykańskiej przeciwko Chi­
nom. Odpowiedzialność za tego
rodzaju działania spada całko­
wicie na irząd Stanów Zjedno­
czonych. Tak iwięc dla wszyst­
kich Jest Jasne, że Skarga
przeciwko ZSRR 1 Chińskiej
Republice Ludowej potrzebna
■była oszczercom kuomintan-
gowdkim i agresorom amery­
kańskim do tego, aby odwró­
cić uwagę ONZ i opinii pu­
blicznej od rozszerzenia agre­
sji amerykańskiej na Dalekim
Wschodzie. Dyskusją nad tą
skargą dowiodła w pełni jej
prowokacyjnego i agresywnego
charakteru.

Biorąc to wszystko pod u-

wagę, delegacja Związku Ra­
dzieckiego domaga eię ponow­
nie zaprzestania dyskusji nsd
tą prowokacyjną skargą i od­
rzucenia kuomintengowisko-
amerykańskiego projektu rezo­
lucji.

Stanowisko delegacji ra-

diztecikiej poparli delegaci Cze­
chosłowacji, Poteki, Ukrainy i
Białorusi.

na tej wyspie kliką
Skarga

wającą
kiu-cmint angcwską.
przeciwkb Związkowi Radziec­
kiemu i Ohińsltoi-ej Republice
Ludowej miała właśnie służyć
■temu celowi. W toku dyskusji
nad skangą ikuomintangowsiką,
stało się d-la wszystkich oczy­
wiste, że Stany Zjednoczone
wiążą bezpośrednio -tę dysku­
sję ze swymi planami wojen­
nymi w ipoludnlowo-wschod-
niiej Azji,'Skierowanymi prze­
ciwko Chińskiej Republice Lu­
dowej i narodom Azji.

Jak wynika z doniesień pra­
sy i z oficjalnych oświadczeń
działaczy politycznych B-u-rmy,
dowództwo amerykańskie- zaj­
muje się obecnie z jednej stro­
ny przerzucaniem wojsk kuo-
mintangowskich z wyspy Tair
wan do Syjamu i Bu-rmy, a z-

drugiej strony przygotowuje 6
dywizji k-uomintanigowslkich w

Buiimie do agresji przeciwko
Chińskiej Republice Ludowej i

krajem pol-ud-niowo-wschodniej
Azji. O istnieniu kuomintan-
gowslkicih' sił zbrojnych na te­
rytorium Buinmy, i o tym, że

- stamóiwiią cne groźbę' dla .poko­
ju i (bezpieczeństwa narodów —

mówił także w toku dyskusji
w Komisji Politycznej delegat
Bumy. Niedawno przywódcy
partii politycznych, w Bumie
złożyli oficjalnie oświadczenia

.stwierdzające, że w ich kraju
znajduje eię 6 dywizji k-uomin-
tanigowskich i że wojska k-uo-
mintangowslkie otrzymują za-

cpatirzen-ie 1 broń z baiz ame­
rykańskich położonych na- gra­
nicy -Syjamu i Bumy, .

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych — mówił Malik — usi­
łuje' zatrzeć ślady przygotowań
do agresji przeciwko południo­
wym Chinom. Obecne wiado­
mości prasy świadczą o tym,
że wojska kuomintanigowehie
rozpoczęły już działania wo­
jenne w Bumie na granicy z

Chińską Republiką Ludową.

Przemówienie delegata polskiego
dr o

ka i polska zadały delegatowi
Stanów Zjednoczonych szereg
jasnych i konkretnych pytań,
dotyczących .realizowania przez
Steny Zjednoczone planów na­
paści na Chińską Republikę
Ludową.

Nie jest pirzypadiktem — po-
wiedział delegat Polski — że a-

ml w Komieiji Politycznej, ant na

posiedzeniu plenarnym Zgroma
dżenia Ogólnego, przedstawk
ciel Stanów, Zjednoczonych
nie odpowiedżiei n.a .te pyita-
ritei. Świadczy to o tym, że nie­
bezpieczeństwo rozszerzenia

agresji amerykańskiej na Da­
lekim Wschodzie jest realne.
Natomiast wysunięcie bezpod­
stawnej i prowokacyjnej skar­
gi kucminrtahgowskiej ma na

Podając motywy głosowania
delegacji polskiej przeciwko
prowokacyjnej skardze Kuo-
mtotangu, dr Suchy przy­
pomniał, iż delegacja polska
głosowała w swoim czasie
przeciwko umieszczeniu osz­
czerczej skargi na porządku
dzteininym;

Piętnując montowanie i po­
pieranie przez Amerykanów
prowokacji Kuominitangu, na­
rażającej na szwank prestiż
ONZ,' delegat potoki przy­
pomniał, iż w ciągu dwóch lat
od czasu umieszczenia s-kairgi
Kuominitangu, nie podejmowa­
no w tej sprawie żadnej akcji.
Dowodzi to m. in., iż n:e było
ku temu .żadnych podstaw. Dr

Suchy wskazał, że w Komisji
Politycznej delegacje radiziec-

celu odwrócenie -uwagi cale-go
świata od tego niebezpieczeń­
stwa.

Każdy rozumie — mówił
dalej dr Suchy — iż bnaiktait,
w sprawie którego demagog!
czn-ie oskarża się Związek Ra­
dziecki, — zastąpiony został
nowymi traktatami o wiele

szerszymi 1 odpowiadającymi
wzajemnym interesom Chin
Ludowych i Związku Ra-
dizieciktego.

Podkreślając że wystąpie­
nie przedstawiciela Kuomin-
tangu było tylko powtórze­
niem starych oszczerstw prze­
ciwko narodowi chińskiemu,
jego rządowi tatowemu -i prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, oraz, że podyktowane by­
ło cihęelią ,.słownego odwetu"
za klęskę zadaną Kuomintan-
gowi przez naród, chiński — dir
Suchy stwierdził, iż Kuomin-
tamg żywi obecnie nadzieję, że
koła rządzące Stanów Zjedno­
czonych wraz z innymi -pań­
stwami ikoloniia.lnymi -rozpoczną
szeroko zakrojone operacje
wojskowe przeciwko Chinom.
Te nadzieje kliki Kuominitangu
były niewątpliwie oparte na

znajomości celów rzą-diu Sta­
nów Zjednoczonych na Dale­
kim Wschodzie. Dlatego właś­
nie -rezolucja Kuornintangu,
mimo braku Jakichkolwiek no­
wych „dowodów", znalazła się
obecnie na sesjil ONZ.

Przypominając pogróżki 1
wypowiedzi delegatów trzech
mocarstw zachodnich, a zwła­
szcza Stanów Zjednoczonych
w komisji politycznej, świad­
czące, że rząd amerykański
przygotowuje sii-ę do zaatako­
wania Chin w dogodnym dla
siebie momencie, d-r - Suc-hy
stwierdził, iż ten spisek prze­
ciwko pokojowi w Azji jest
podstawą omawianej oszczer­
czej rezolucji^

Delegat polaki zacytował
następnie wystąpienie delega­
ta Bu-nmy w Komisji Politycz­
nej, który napiętnował dzia­
łalność bąnd Kuornintangu na

terytorium Bu-rmy, w szczegól­
ności!- w- okręgu Kentun-gu. —

Na poprzedniej sesji 1 w

czasie poprzednich .posiedzeń
mówili d-r Suchy — delegacja
patoka wykazała Jasno, iż o-

szczerczy atak Kuomintianigu
przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu ma jedynie na celu za­
maskowanie przygotowań do
rozszerzenie wojny w Azji. —

Fakt ten jest bezsporny i wy­
jaśniła, dlaczego delegaci ame-

rykańscy wzmogli w tym roku
swą presję. Pragną oni za

wszelką cenę przybić pieczęć
. ONZ na swych agresywnych
. plenach przeciwko Chinom. —

Delegaci amerykańscy pragną
powtórzyć historię roku 1950.

. Jednakże -mimo it-ej presji re­
zultat głosowania w Komisji
Politycznej wykazuje, że więk­
szość członków ONZ zrozumia­
ła zamiafry rządu amerykań-

■s-kiego i w obliczu niebezpie-■cznej sytuacji w Azji nie ule­
gła presji

'

amerykańskiej.
Jesteśmy przekonani, — za-

■kończył d-r Suchy, że w Intere-
i sie pokoju organizacja na-

sza musi raz na zawsze usu­
nąć przedstawićtell Kuomin-
tanigu, pozbawić ich możliwo­
ści siania niezgody, że musi
dopuścić do ONZ jedynego,
legalnego przedstawiciela na­
rodu chińskiego, a mianowicie
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Głosowanie

Żaden delegat na posiedze­
niu plenarnym Zgromadzenia
Ogólnego —• nie licząc auto­
rów prowokacyjnej skargi de­
legata USA i kuomintan-gow-
ca — nie wystąpił w obronie
haniebnego oszczerstwa. Wię­
kszość delegatów odmówiła .po­
parcia oszczerczej skargi ame­
rykańsko - kuomintangow&kiej.
Przeciwko niej głosowało 9
delegacji — ZSRR, Ukraino,
Białoruś, Polska, Czechosłowa­
cja, Brane, Indonezja, Indie i
Izrael. 24 delegacje, w tej li­
czbie Afganistan, Argentyna,
Australia, Anglia, Belgia, Da­
nia, Szwecja, Norwegia, Fran­
cja, Egipt, Iran, -Pakistan, Sy­
ria, Jemen i tan© powstrzymały
eię od głosowania. 2 delegacje
nte uczestoicizyły w głosowa­
niu. W. ten sposób — podobnie
jak w Komisji Politycznej —

na pasiedizenfiu plenarnym. 35
delegacji nie poparto skargi
kuom initangowskiej.
ły aa nią 'delegaicj<
Zjednoczonych,
iurobił, Kuby
innych krajów
merykańskioh,
rządkowanych

Głosowa-.
je Stanów

Brazylii, Ko
P szeregu

ipołudniowo-a-

śleipo podpo-
Stahom Zjed­

noczonym oraz niektóre z naj­
bardziej zaprzedanych Stanom
Zjednoczonym satelitów — jak
■delegacje Grecji i Turcji.

Sirajk
w Tumsie

PARYŻ
Prasa podaje, że w całym

Tunisie-odbył się 1 lutego 24-

godzinny strajk powszechny
na znak
reżimowi
stialskim
francuskich
tuniskich.

Dziennik
nosi, że

przerwali pracę
kerzy, pocztowcy,
rzemieślnicy, robotnicy fabryk
tytoniowych i wielu innych
przedsiębiorstw. Nieczynne
były wszystkie szkoły, sklepy
itd. Nawet w europejskiej czę­
ści miasta zamknięto więk­
szość sklepów. Arabskie dziel­
nice Tunisu zostały otoczone

przez silne oddziały francu­
skiej policji i wojska. W wie­
lu punktach miasta ustawiono
kańabiny maszynowe. Władze
kolonialne aresztowały setki
osób.

Mimo gróźb ze strony
władz, wielu urzędników fran­
cuskich przyłączyło się do
strajku, wyrażając w ten spo­
sób swą solidarność z boha­
terską walką narodu tunl-
skiego. (t)

protestu przeciwko
kolonialnemu i b-e-

rep-resjom władz
wobec patriotów

„Humanite" do-
w stolicy Tunisu

wszyscy dó-
urzędnicy.

„Apetyt wzrasta w trakcie jedze­
nia" — .powiada przysłowie. Znaj­
duje cno doskonałe potwierdzenie
w ostatnich wystąpieniach zachod-
niołiiieimieokicih odwetowców. W Pa­
ryżu na konferencji eześciiu w opra­
wie utworzenia tzw. armii europej-
ekdej wysłannik Adenauera, prof.
Haillstein oświadczył wręcz, że nie
może być mowy o udziale/ Wehr­
machtu w „armii europejskiej" do­
póki Niemcy zachodnie, nie zostaną
oficjalnie, z honorami przyjęte w po­
czet członków paktu atlantyckiego.
W tym samym czasie Adenauer, nie
.przebierając w słowach, wystąpił z

rewizjcniietycznym przemówieniem,
tym razem, dotyczącym Zagłębia
Saary. Klasyczny chwyt szantaży­
stów. ■

APETYT DOPISUJE
SZANTAŻYSTOM

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach paryska konferencja nie miała
nic w sobie z idylli i podobnie jak
poprzednia zakończyła eię fiaskiem

/ — żądnego porozumienia co do

„armii europejskiej" nie osiągnięto.
Inaczej ma się sprawa ze wskrzesza
nilem Wehrmachtu.

Jak doniosła prasa zachodnio-eu­
ropejska uczestnicy konferencji wy­
razili zigodę na odbudowę Wehr­
machtu pod kontrolą Stanów Zjed­
noczonych. Innymi atowy parawan
się przewrócił. Określenie to za-

czenpn.ięte jest z reakcyjnego dzien­
nika francuskiego „Monde", który
komentując szantaż Hallsteina i A-
denauera pisał: „Obecnie okazuje
się. że armia europejska to tylko
parawan, który umożliwia wymusza­
nie przez Niemców zgody na coraz

bardziej wygórowane żądania".
0 goryczy, jaką adenauerowski

szantaż napawa burżuazję francuską
świadczy dobitnie głos tygodnika
francuskiego „Tribune des Nations",
który pisze: „Wkrótce publiczni^,
bez najmniejszych obsłonek dyskuto­
wać się będzie na temat dominującej
roli Niemiec, zachodnich w systemie
atlantyckim; bidzie się mówić otwar­
cie, że najbardziej europejskim spo­
sobem gwarantowania bezpfeozeń-

^etwai Alzacji i Lotaryngii będzie
wcielenie tych dwóch prowincji do
Wielkich Niemiec. Wmawiać eię bę­
dzie Francuzom, że najrozsądniej

•

będzie powierzyć dowództwo nad
ich armią niemieckim generałom,
najlepsizym w Europie".

Tak wygląda zagadnienie od stro­
ny pragriteń podpalaczy świata. Ale
od pragnień do ich realizacji długa
i uciążliwa droga. Na drodze tej
stoją narody. I nawet' prawicowy
'dziennik francuski „Ccmbat" stwier­
dza, że francuska opinia publiczna
,jast do głębi oburzona zgodą fran­
cuskich kapitulantów na remilitary
zację Niemiec zachodnich.

OD „WIĘKSZOŚCI"
DO MNIEJSZOŚCI *

Na forum ONZ w ostatnim tygod­
niu niczym lawina potoczyły sib je­
dna za drugą, mniejszego lub więk-

prowokacyjną skargą kuomintan­
gowską, której celem, jak oświad­
czył delegat .polski, „jest ułatwienie
Stanom Zjednoczonym i ich pomoc­
nikom kuomintanigowskim przygoto­
wań do agresji w Azji poludnlowo-
wscihodniiej". W toku dyskusji „o- .

ekarżający" kuomintangowcy i ich
protektorzy .mueieili pkzyjąć role o-

skarżonych. „Jacy ^to Chińczycy'
wnieśli oprawianą skargę do ONZ —

zapytał delegat Syrii. — Czy mają
oni cokolwiek wspólnego z 500-
miilionowym narodem chińskim?"
„Wnioskodawcy — oświadczył dele­
gat Ind&i — nrie mają żadnego real­
nego poparcia w narodzie chińskim.
Jedynie uprawnionym do wysuwania
jakichkolwiek propozycji na forum
międzynarodowym jest legalny rząd

Przegląd wydarzeń
•

szego kalibru porażki amerykańskie.
Ręce satelickich delegatów coraz

niechętniej podincszą się do góry
gdy chodził o przeforsowanie tego
czy innego wniosku amerykańskie­
go-

Tak nip. w spnawiie przyjęcia no­
wych członków do ONZ starły się
dwa wnioski. Radziecki, żądający,
by przy przyjęciu państw-kandyda­
tów do ONZ nie była stosowana ża­
dna dyskryminacja polityczna, by
przyjęte zostały wszystkie kraje, u-

biegające się o to, bez względu na

to. czy ich ustrój, jch polityka, po­
doba. się temu czy owemu rżądcwii.
Wnioskowi temu amerykańscy im­
perialiści przeciwstawili propozycję,
faworyzującą przyjęcie do ONZ ule­
głych sobie państw. Bezczelność ich
stanowiska jaskrawo (ilustruje wystą­
pienie przedlsitaiwlciela USA w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, który oświad­
czył bez ogródek, że USA poparły­
by przyjęcie do ONZ Rumunii, Wę­
gier i Bułgarii tylko w tym wypad­
ku, „gdyby te kraje zmieniły swą
politykę". ]\Jje pomogły zakulisowe
szantażyki i pogróżki. Komisja Poli­
tyczna uchwaliła wniosek radziecki.

Dalszą porażkę poniósł Wa-
szynigton z okazji glosowania nad

Chińskiej Republiki
glosowaniu jedynie
poparło prowokację

Ludowej". W
24 delegatów
amerykańsko-

kucmintangowską. Rzeszta głosowa­
ła przeciw lub wstrzymała eię cd
glosowania.

<

WICHER WOLNOŚCI
W czasie jednej z dyskusji dele­

gat Libanu, Takkieddine oświadczył:
„Wicher dwie nad Azją i brzegami
Morza Śródziemnego, wicher, który
wyzwolił już wiele krajów". Wicher
wieje nad Tunisem, którego lud per
kazuje, jak bardzo mylą 6ię -impe-
rialiśo'., sądząc, iż 6ą w stanie w

sposób ostateczny ujarzmić jakikol­
wiek naród. Mimo krwawych repre­
sji francuskim kolonialistom nie u-

daje się złamać ducha walki ludiu
tuniskieigo. Spotkał,ich za to 6urowy
monit ze strony reakcyjnego dzien­
nika amerykańskiego „Washington
Post", który porównując wypadki w

Tunisie z wypadkami w Vtetnamie
pisze: „Przyjaciołom Frencjii (tzn.
Trumanowi i jemu podobnym —

pnzyip. red.) nie może pomieścić się
w-głowie, że ludzie zdolni do opra­
cowania planu Schumana i planu
Płeven>a... nie potrafili narzucić
swego kierownictwa politycznego w

Afrycte Północnej". Co innego dar
wać szyld ped wojenne plany opra­
cowywane w rzeczywistości w Wa­
szyngtonie, a co innego ujarzmić,
walczący o wolność naród. Przeko­
nują się o tym również — i ,to jak­
że boleśnie — angielscy imperiali­
ści w Egipcie.

Waszyngton mocno zaniepokojony
sytuacją, którą dzćenniik „New .York
Times" nazwał „reakcją łańcuchową
na całym Bliskim Wschodzie" po­
stanowił przeciwdziałać. Jak do­
niósł tenże dziennik, ambasador
USA w Egipcie, Caffery rozwinął
ostatnio w Egipcie „niezwykle ak­
tywną działalność". Kola amerykań­
skie zaproponowały osobę Mahera
Paezy na premiera Egiptu.

W pSrę dni po tym. życzeniu ter

mu stało się zadość. Rząd Nahaa Pa­
szy ustąpił. Po utworzeniu nfcwego
rządiu przyszły z Egiptu wiadomości
o masowych aresztowaniach wśród
patriotów egipskich, wiadomości o

spotkańiin premiera z ambasadorem
Wielkiej Brytanii w Egipcie. „Ma-
her-Pasza zajął pojednawcze stano­
wisko wobec Wielkiej Brytanii" —

oświadczył ambasador brytyjski.
Wałka narodów dotychczas okru­

tnie ujarzmionych, to potwierdzenie
głębokiej słuszności słów Lenina,
który przed przeszło 30 laty mówił,
że w procesie historycznym zaczyna­
ją brać czynny udział setki milionów
ludizii dawniej zacofanych i uciska­
nych, a stanowiących olbrzymią
większość ludności ziemi.

RADOSNE CYFRY
Walka ludów Afryki, Azji jest

częścią składową iboju, który ludz­
kość toczy przeciwko grabieżcom i
pcdlpalaozom świata spod znaku Tru-
mana.

Ostatnie dni przyniosły narodem

walczącym o pokój radosną, podno­
szącą na duchu, wieść. Były nią
zwycięskie cyfry komunikatu wyko­
nania przez Kraj Socjalizmu planu
za .rok 1951. Walczące o wolność
i pokój narody wiedzą, że każda no­
wa maszyna, każdy nowy traktor
wyprodukowany w ZSRR, każda fo­
nia stali, węgla czy ropy naftowej
wydobyta w ZSRR wzmacniają siły
obozu pokoju, przechylają szalę
zwycięstwa na rzecz najświętszej
sprawy narodów — sprawy’pokoju.

(Dokończenie ze str. 1)
nowych, jak i właściwe i

planowe organizowanie po­
mocy sąsiedzkiej w zakresie

maszyn i sprzężaju,
c) dalszy rozwój prac me­

lioracyjnych, zwłaszcza w

zakresie konserwacji i od­
budowy istniejących urzą­
dzeń, przy maksymalnym u-

dziale miejscowej ludności,
d) lepsze wykorzystywa­

nie nawozów sztucznych i
obornika oraz wykorzysty­
wanie dla celów nawozo­
wych torfu, szlamu itp.,

e) dalszy rozwój nasienni­
ctwa, wzmożenie produkcji
i wymiany nasion uszlache­
tnionych,

f) zwiększenie ilości środ­
ków chemicznych przezna­
czonych dla ochrony roślin
oraz sprawniejsze zorgani­
zowanie ochrony roślin

przed szkodnikami, a zwła­
szcza rzepaku przed słody-
szkiem, a ziemniaków przed
stonką,

g) rozszerzenie - walki z

chwastami, którą w pań­
stwowych gospodarstwach
rolnych prowadzić się bę­
dzie także i za pomocą środ­
ków chemicznych.

W zakresie prac wodno-

melioracyjnych istniejące u-

rządzenia zostaną objęte
konserwacją na obszarze o

20,2 proc, większym niż w

r. 1951, a odbudowy urzą­
dzeń dokona się na obszarze
o 72,1 proc, większym niż
w r. 1951.

Stan pogłowia w Państ­
wowych Gospodarstwach
Rolnych na dzień 30. VI.
1952 r. wyniesie w. porów­
naniu z r. 1951:
konie 107,4
bydło 128,7
trzoda chlewna 181,5
owce 151,9
drób 194,9

Ilość lecznic weterynaryj­
nych wzrośnie o 9,3 proc.,
ilość przychodni weteryna­
ryjnych o 9,8 proc., a ilość

punktów weterynaryjnych
o 12,8 proc, w porównaniu
z r. 1951.

Jednocześnie nastąpi dal­
szy rozwój akcji szczepień
ochronnych, w tym szcze­
pienia ochronne przeciw ró­
życy świń wzrosną o 5,8
proc, w porównaniu z r,
1951.

Zaopatrzenie całego rolni­
ctwa w nawozy sztuczne o-

gółem w czystym składniku
wzrośnie o 9,6 proc, w poró­
wnaniu z r. 1951.

Przeciętny stan traktorów
w jednostkach przeliczenio­
wych w całym rolnictwie
wzrośnie o 27,7 proc., a w

gospodarstwach państwo­
wych o 21,2 proc, w porów­
naniu z r. 1951.

Liczba Państwowych O-
środków Maszynowych
wzrośnie o 28,8 proc., prze­
ciętny stan traktorów w je­
dnostkach- przeliczeniowych
o 58,4 proc., a wszystkie
prace wykonane przez trak­
tory POM w przeliczeniu na

orkę średnią wzrosną o 90,7
proc, w porównaniu z r.

1951.
Wartość globalnej produ­

kcji leśnictwa w cenach nie­
zmiennych wzrośnie o 16,9
proc, w porównaniu z r.

1951. Ilość pozyskanego dre­
wna wzrośnie o 16,0 proc,
w porównaniu z r. 1951.

III. Komunikacja
.Przewozy towarowe wszy­

stkimi środkami transportu
wzrosną o 16 proc, w poró­
wnaniu z r. 1951, w tym ńa

kolejach normalnotorowych
o 13,1 vproc., na kolejach
wąskotorowych o 17,9 proc.,
w Państwowej Komunikacji
Samochodowej o 35,8 proc.,
w żegludze śródlądowej o

47,8 proc., w żegludze mor­
skiej o 24,6 proc.

Sredniodobowy załadunek

wagonów7 towarowych na

kolejach normalnotorowych
wzrośnie o 9,4 proc.

Przewidywany wzrost

przewozów osób wyniesie
12 proc., w tym na kolejach
normalnotorowych 12,2 pro­
cent, na kolejach wąskoto­
rowych 13,3 proc., a w Pań­
stwowej Komunikacji Sa­
mochodowej 13,4 proc.

IV. Inwestycje
i budownictwo

Nakłady finansowe na in­
westycje limitowe wzrosną
o 19 proc, w porównaniu z

r. 1951.
Zakres rzeczowy inwesty­

cji wzrośnie — w wyniku, o-

szczędności w wykonaws­
twie inwestycyjnym — w je-

I szcze wyższym stopniu, a

mianowicie o około 20 proc.
Wartość kosztorysowa o-

biektów inwestycyjnych od­
danych do użytku w r. 1952
stanowić będzie co najmniej
96 proc, ogólnej wartości
nakładów tego roku.

W roku 1952 oddanych
zostanie do użytku szereg
obiektów inwestycyjnych, a

między innymi nowe turbo­
zespoły w elektrowniach

Miechowice, Jaworzno I,
Dychów, Poznań i Zabrze,
w przemyśle hutniczym —

w Hucie Częstochowa sta­
lownia martenowska II oraz

walcownia rur ciągnionych,
w Nowej Hucie szereg obie­
któw produkcyjnych takich

jak odlewnia staliwa, odle­
wnia żeliwa i metali nieżela­
znych, kuźnia,’ warsztat na­
praw mechanicznych, mon­
tażowych, elektrycznych,
budowlanych itd., w prze­
myśle. motoryzacyjnym w

Fabryce Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu — hala
nadwoziowa i hala mecha­
niczna, dalsze obiekty w

Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie oraz

dalsze obiekty w Zakładach

Starachowickich, w prze­
myśle chemicznym — w Za­
kładach Chemicznych O-

święcim — fabryka fenolu

syntetycznego, dalsze obiek­
ty w fabryce półkoksu, fa­
bryka kwasu octowego oraz

fabryka metanolu, w prze­
myśle maszyn rolniczych —

Fabryka Maszyn Żniwnych
Poznań — Starołęka, w

przemyśle materiałów wią-
żących i budowlanych —

Cementownia Wierzbica, Ce­
gielnia Zielonka, wytwórnia
betonów wiórowych w Fa­
bryce Elementów Prefabry­
kowanych w Czyżynach1,
Wytwórnia Sipor Nr. 1 na

Żeraniu, Wytwórnia Yton-

gu, w przemyśle chłodni­
czym — chłodnie składowe
w Olsztynie, Dwikozach,
Ciechanowie i Kielcach. —

W komunikacji 836 km.

dróg kołowych, 225 km no­
wych linii kolejowych, 127
km drugich torow, 227 km

odbudowanych i przebudo­
wanych linii kolejowych,
431 km mijanek i bocznic

kolejowych, elektryfikacji i
linii kolejowych Warszawa—

Błonie, Warszawa—Tłusza

(wraz z łącznicą Zielonka—
Rembertów) i Żyrardów—
Skierniewice, w gospodarce
komunalnej — hotel w od­
budowanym gmachu 16-pię-
trowym na l^acu Wareckim

w Warszawie,.Zakłady Wo­
dociągowe dla Bielską—
Białej, most im. Marchlew­
skiego w Poznaniu oraz li­
nia tramwajowa do Nowej

owoców i warzyw 1.195

zboża 3.054 punkty
ziemniaków 2.981 »

pasz 672
mleka 30.000
drobiu 2.977 >»

jaj 21.400

VI. Urządzenia
socjalne z

i kultnraln®,
gospodarka
komunalna

i mieszkaniowa
Liczba miejsc w przed­

szkolach wzrośnie o 5,2 proc,
w porównaniu z r. 1951, w

tym w przedszkolach przy
zakładach pracy o 13,1 proc.

Liczba szkół 7-klasowych
wzrośnie o 5,9 proc.

Liczba absolwentów szkół

zawodowych I stopnia wzro­
śnie o 102,1 proc., a liczba

absolwentów szkół zawodo­
wych II stopnia o 78,5 proc.
Liczba absolwentów szkół

wyższych wzrośnie o 48,1
proc.

Liczba łóżek w szpitalach
wzrośnie o 8,3 proc., a liczba
łóżek w sanatoriach prze­
ciwgruźliczych wzrośnie o

10,7 proc.
Liczba ośrodków zdrowia

na wsi wzrośnie o 8 proc.
W zakresie gospodarki ko­

munalnej i mieszkaniowej
liczba izb mieszkalnych od­
danych do użytku wzrośnie
o ok. 20 proc, w porównaniu
z r. 1951.

Kapitalnymi remontami
ze środków FGM objętych
zostanie 600 tys. izb miesz­
kalnych.

W komunikacji miejskiej
nastąpi wzrost liczby wago­
nów . tramwajowych o 8

proc., trolleybusów o 17

proc, oraz autobusów o 13

proc.

VII. Zatrudnienie
i wydajność pracy

Zatrudnienie w sektorze

socjalistycznym poza rolnic­
twem wzrośnie wg stanu

średniorocznego o 7,4 proc.,
w tym w przemyśle o 7,7
proc., w budownictwie o 8.8

proc., w komunikacji i łącz­
ności o 6,4 proc.

Liczba kobiet zatrudnio­
nych w gospodarce socjali­
stycznej poza rolnictwem
stanowić będzie w 1952 r.

Huty (dwa tory). W gospo­
darce mieszkaniowej odda­
nych zostanie do użytku
ponad 118 tys. izb miesz­
kalnych. Wartość produk­
cji budowlano-montażowej
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych wzrośnie o 22,3 proc, w

porównaniu z r. 1951.

Projekt planu zakłada

znaczny wzrost mechanizacji
szczególnie pracochłonnych
robót budowlanych, przy
czym stosunek ilości robót

wykonywanych mechanicz­
nie do ogólnej ilości robót
wzrośnie w zakresie robót

ziemnych do .38 proc., w za­
kresie przygotowania zapraw
do 54 proc, oraz w zakresie

przygotowania betonów do
90 proc.

V. Obrót towarowy
wewnętrzny

Szacunkowa wartość całej
masy towarowej rynkowej
(łącznie z żywieniem zbioro­
wym) przeznaczonej na

sprzedaż dla celów konsum-

cji indywidualnej wzrośnie
w cenach porównywalnych
o około 90 proc, w porówna­
niu z r. 1951.

Obroty uspołecznionego
handlu detalicznego wzrosną
o 10,4 proc, w porównaniu z

r. 1951.
Dla zapewnienia dalszej

poprawy w zaopatrzeniu
rynku wiejskiego obroty de­
taliczne CRS „.Samopomoc
Chłopska" wzrosną o 12,5
proc.

Sieć uspołecznionego han­
dlu detalicznego powinna
wzrosnąć o około 2.200 pla­
cówek.

W r. 1952 nastąpi rozwój
wzorcowych sklepów sprze­
daży artykułów spożyw­
czych, sieci handlu artykuła­
mi galanteryjnymi i jubiler­
skimi, ruchomych punktów
sprzedaży i kiosków oraz

handlu komisowego.
Obroty zakładów żywienia

zbiorowego wzrosną o 30

proc, w porównaniu z r. 1951

przy czym sieć zakładów

żywienia zbiorowego wzro­
śnie o około 1.000 punktów,
to jest o 16 proc. Jednorazo­
wa ilość miejsc w zakładach

żywienia zbiorowego wzro­
śnie o ponad 53 tysiące
miejsc, to jest o 13 proc.

Ilość punktów skupu po­
szczególnych produktów rol­
nych wyniesie w zakresie:

w %% w porównaniu
z ir. 1951

104,2
103,0
111,0
121,0
106,7
104,0
104,0

32,5 proc, ogółu zatrudnio­
nych wobec 30,3 proc, w ro­
ku 1951.

Wydajność pracy w po­
szczególnych działach gospo­
darki narodowej wzrośnie w

porównaniu z r. 1951:
%

w przemyśle socjalistycz­
nym o 13,8

w tym: w przemyśle
wielkim i średnim ó 14,6
wprzemyśle drobnym o 10,4

w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych o 31,7

na kolejach normalnotoro­
wych o 8,3

w budownictwie o 14,9

VIII. Koszty własne

Projekt Narodowego Planu

Gospodarczego na r. 1952
stawia poważne zadania w

zakresie obniżki kosztów

własnych produkcji i obro­
tu. W szczególności obniżka
kosztów własnych wyniesie:

%
w przemyśle socjalistycz­

nym 5,5
w tym:

w przemyśle wielkim 1
średnim 4,3

w przemyśle drobnym 10,1
w rolnictwie (PGR) 8,4
w komunikacji i łącz­

ności 4,6
w przedsiębiorstwach bu­

dowlano-montażowych 7,4
w obrocie towarowym (dę­

tki) 8,4

IX. Dochód

naradowy
Dochód narodowy w ce­

nach porównywalnych wzro­
śnie o 17 proc, w porówna­
niu z r. 1951, przy czym na

dochód narodowy wytwo­
rzony w przemyśle przypad-
nie około 53 proc.

Wykonanie zadań w za­
kresie dochodu narodowego
oznaczać będzie osiągnięcie
poziomu około 200 proc, w

porównaniu z r. 1938, a w

przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca około 270 proc.

Udział gospodarki socjali­
stycznej w tworzeniu docho­
du narodowego wzrośnie o

73 proc.
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Jan faUHiicsz
przewodniczqcy Komitetu Współzawodnictwa Pracy Fabryki Sygnałów Kolejowych

Czego zamierzamy dokonać
by podnieść poziom współzawodnictwa w naszej fabryce

Wydajność .pracy, która w. matyczną realizację naszych
plahów produkcyjnych.

Obecnie, kiedy stajamy u

progu wykonywania zadań III
roku Sześciolatki, toku 1952,
musimy zastanowić się, jakie'
doświadczenia wyciągniemy z

nauik roku ubiegłego i po ja­
kich toinach pójdzie nasza pra­
ca w roku bieżącym. Pamiętać
musimy o tym stęje, że odpo­
wiednio kierowany i rozwijany
ruch współzawodnictwa pracy
to gwarancja zwycięstw w pro
dukcjl. Na. przykładach Wzię^
tych z roku minionego p,rzeko-
nali&mysięotymimywna­
szej fabryce.

Osiągnięcie naszej Rady Za­
kładowej i Komisji Współza­
wodnictwa stanowi fakt, że 30

proc, ogółu współzawodniczą­
cych objętych jest współzawo­
dnictwem o tytuł najlepszego
w zawodzie. Współzawodnic­
two to polega na tym, że każ­
dy robotnik wzywa po nazwi­
sku innego towarzysza do pod­
jęcia jakiegoś -kon krotnego zo­
bowiązania. Również całe bry­
gady wzywają do deklarowa­
nia takich zobowiązań, inne z©
spoly produkcyjne. W tej no­
wej doskonalszej formie współ
zawodnictwa przodują w fa­
bryce sygnałów brygady mło­
dzieżowe z oddziału blokowego
(H. KRUPY) i podzespołów (J.
FLORKA), które wykonują do
250 proc, normy.

W jakii sposób nasza Komi­
sja Współzawodnictwa opie­
kuje się tą formą współzawod­
nictwa?.*

Raz na miesiąc organizuje­
my zebrania z briorącymii u-

dział we współzawodnictwie
robotnikami. Na zebraniach
zapóznajetny ich z bieżącymi
planami produkcyjnymi i
wspólnie 'Ustalamy jaki© zobo­
wiązania w związku z planem
w pierwszym rzędzie powinny
być deklarćiwane. Na zebra­
niach tych obecni są również
mężowie zaufania i organizato
rzy grup partyjnych, tak, że

większość fabrycznego aktywu
partyjnozwiiązkcwego orientu­
je się w aktualnych zadaniach
współzawodnictwa 1 wie w ja­
kim kierunku rozwinąć szcze­
gólnie ożywioną działalność
polityczną.

Opieka Komisji Współzawo­
dnictwa nie ogranicza, się do
tych miesięcznych zebrań. Po­
nadto, w toku 'realizacji podję­
tych zobowiązań cala komisja
kontroluje jak są cne wykony­
wane. Mianowicie wspólnie z.

mistrzami oddziałowymi oraz

szefem produkcji tow. Mnż.
Dudkiem, analizujemy realiza­
cję

’

zobowiązań przez pośzcze-
gólnych robotników i brygady.
Oczywiście togo rodzaju kon­
trola nie dotyczy tylko współ­
zawodniczących o tytuł najlep­
szego w zawodzi©, eto także-

noku 1951 w "pcrównaniu z ro­
kiem 1950 wzrosła u nas o

25.3 proc, dowodzi, że- robot­
nicy nasraj fabryki wiedzą, że

socjalizm może powstać jedy­
nie dzięki wysokiej wydajności
pracy, wydajności wyższej niż
w ustroju kapitalistycznym.
Właśnie ruch współzawodnic­
twa pracy jest ruchem, który

, burząc dawn© zaniżone normy
jako niewystarczające, 'powodu­
je stały wzrost wydajności pra­
cy i stwarza realne przesłanki
zbudowania socjalizmu. Dzięki
współzawodnictwu pracy 'bar­
dzo rozpowszechnionemu na

naszym zakładzie pracy mamy
wiele usprawnień ■tak w dzie­
dzinie racjonalizacji jak i-
w dziedzinie organizacji pra­
cy, co pozwala nam na eyete-

współzawoduicząeych ind ywi-
chrtćni®.

Oczywiści©
dzić, jakoby Szło
wszystko świetnie
żadnych braków.

Realizujemy ich testament
Ludność powiatu miechowskiego czci pamięć bohaterskich bojowników

Gwardii Ludowej zamordowanych przez NSZ-owskich bandytów
W dniu 2. II. br. w groma-
’' dzi© Karczowice, pow.

Miechów, odbyła się uroczy­
stość uczczenia 10-lecia po­
wstania PPR połączona ze zło­
żeniem wieńców na wspólnej
mogile bohaterskich żołnierzy
GL, zamordowanych podczas
okupacji przez faszystów spod
znaku NSZ i AK.

Już od 6amego rana panuje
w gromadzie Karczowice nie­
zwykły ruch. Tłumy chłopów,
delegacje robotników z okoli­
cznych miast podążają w jed­
nym kierunku, by złożyć hołd
12 zamordowanym — najlep­
szym synom polskiej klasy ro­
botniczej i chłopstwa.

Uroczystość rozpoczyna Mię­
dzynarodówka. Sekretarz Ko­
mitetu Gminnego tow. Stani­
sław Kowal wzywa rebrafiych
do uczczenia pamięci poległych
chwilą milczenia. Tłum zale­
ga cisza.

Przemówienie tow. Fugla
zebranym wino

katastrofy wrześnio

„Którzy w latach o-

Sekcja technic zno-ekenom i-
czna przystąpi w najbliższym
czas:© do opracowania na tok
1952 regulaminu podejmowa­

nia zobowiązań. Dla zapawnto
nia stałego kontaktu i ścisłej
współpracy tej selscji ® gru­
pami związkowymi wprowa­
dzone zostaną regula.ro© nara­
dy z brygadizistami, które od­
bywać Się będą w odstępach
2-tygodn’iovyych a ni© miesię­
cznych jak dotąd było. Nara­
dy gruip związkowych, który­
mi kierować będzie sekcja te-

cihnioznoekonomicztią staną się
platformą bliskiego zapoznania
się z planem i rozłożenia za­
dań produkcyjnych każdej gru­
py na okresy między .narada­
mi. W wyniku tych narad pilan
produkcyjny dotrze do każdej
brygady i każdego stanowiska.

Sekcja organizacyjna, rogu- __

lująca pianowy wzrost i roz-^nym z najważniejszych tema

recrmr.i© współzawodnictwa tów będą sprawy współzawod-
n,!c;fcwa p^acy, to na zebraniu
takim będzie obecny zawsze

oiganizator grupy ; partyjnej
danego oddziału czy warsztatu.
Pomoże on w pracy agitacyj­
nej i w przełamywaniu trud­
ności mężowi zaufania. Wspól­
nie będą oni ustalać i oma­
wiać zadania polityczne 1 pro­
dukcyjne na okresy międzyze-
braniiowe.

Te wyitycizn© naszej pracy
które ©mówiliśmy pokrótce,
nie wyczerpują całego zakresu
robclty w zakładzie. Stanowią .

one tylko pewien drogowskaz
w pracy. W ciągu roku rozsze­
rzą się one niewątpliwie i
wzibogacą o nowe metody.

zawodinlctwa pracy zorganizu­
je brygady unłodizieżowe i 'bę­
dzie kierować pracą tych bry­
gad. Najważniejszym jej zadar
niem będzie doprowadzać plan
do młodzieży, pomagać przy
podejmowaniu i ustalaniu zo­
bowiązań jak również zajmo­
wać się propagowaniem przo­
dujących metod pracy.

Naszą pracę organizacyjną
związaną z ruchem wsipólzawo
dniotwa będziemy starali się
powiązać jalę najściślej z pra­
cą polityczną.

■Pracę związkową e pracą
■partyjną powiążemy przez zbli
żonie się i stały kontakt naj­
niższych cigniiw organfeacyj-
n-ych, a więc z jednej strony
gruip partyjnych a z drogiej
grup związkowych. Jeśli cho­
dzi o zebrania grup związ­
kowych, na których jed­

nie należy sa­
li nas już

i nie było
Przeciwnie.

Braki ciągle jeszcze są 1 od
całkowitego ich usunięcia za­
leżeć będzie, czy w pełni wy­
konamy nasze zadania w roku
1952. Przede wszystkim wciąż

jeszcze Komisja Współzawod­
nictwa nie pracuje całkowicie
kolektywnie. Ok. 30 proc, ze­
społu komisji to tżw. „martwe
dusze" których nie potrafiliśmy
dotąc do aktywniej­
szej i. A przecież
komisja .powinna nie tylko sa­
ma aktywnie pracować, ale .po­
nadto wciągać do współpracy
szeroki zespół spoza swego
grona. I tego u nas jeszcze nie
było. Dlatego uważam za waż­
ne zadanie zaktywizować wszy­
stkich członków komisji i wcią
gnąć do pracy w dziedzinie
współzawodnictwa robotników,
przede wszystkim przodowni­
ków, z oddziałów.

Również nasza organizacja
partyjna w zbyt słabym stop­
niu żyje zagadnieniami współ­
zawodnictwa. Świadczy o tym
najlepiej fakt, że sprawy współ
zawcidnictwai stają na egzeku­
tywie rzadko 1 to zupełnie
przypadkowo. W rezultacie
także oddziałowe organizacje
i ich egzekutywy nie otaczają
opieką współzawodnictwa I- nie
dopomagają dostatecznie w

pracy związkowcom.
Mieliśmy w ub. roku trud­

ność .polegającą na tym, że po
prostu nie wiedzieliśmy, jak
należy pracować nad rozwojem
współzawodnictwa, jakie kon­
kretne -formy stosować, j.ak
dopomagać robotnikom w toku
realizacje. Spodziewaliśmy się,
że przyjdą nem z pomocą w

tej dziedzinie towarzysze z

Zarządu Okręgowego Zw. Me­
talowców i ORZZ. Niestety tej
pomocy wyczekiwaliśmy nada­
remnie. Poza częstymi nagaiby
waniami w sprawie nadsyłania
sprawozdań i ankiet statysty­
cznych ani Zarząd Zw. Meta­
lowców, oni ORZZ ni© poka­
zały nem je.k nałoży pracować.
Mamy nadzieję, że w roku
biei. ten stosunek wymienio­
nych ogniw związkowych ule­
gnie zmianie.

Jak .będziemy- pracować w

roku |bi®żącym? z

Duży nacisk w pracy naszej
położymy na utrzymanie stałe­
go kontaktu, 1 stałej wymiany
doświadczeń z raćjonalizatorar
mi.

. Najważniejsze zadania wy­
znaczono zostały w piani© pra­
cy Komitetu Współzawodnic­
twa sekcji techniczno-ekon.0-
micznej, organizacyjnej 1 mło­
dzieżowego współzawodnictwa
pracy.

szerzanle
pracy posłuży się w poważnej
mierze propagandą poglądo­
wą. Najpoważniejsze miejsce
w tej propagandzie zaijmi© ga­
zetka ścienna, która w głów­
nej mierze opracowywana bę­
dzie przez sekcję i uwzględni
stałą .rubrykę metod pracy i o

siągnięć przodujących zakła-
ków budowy urządzeń odlew­
niczych ZSRR. W gazetce
ściennej ■pcpuilaryzowan© bę­
dą także osiągnięcia naszych
zakładowych przodowników
pracy i racjonalizatorów. —

Prócz tego przystępujemy do
opracowania i ‘ upowszechnie­
nie u nas tz-w. „błyskawicy".

Sekcja młodzieżowego współ

nych w Padłach, ktąre repero­
wały samochody ii czołgi na

front wschodni, spalenie 90
stert zboża w dworach obs®ar-

niczych (Kępie i Pogwizdów),
rozbijanie mleczarń i punktów
kontyngentowych w Sędziszo­
wie, demolowanie urzędów
gminnych i stacji kolejowych
w Kozłowie, Jangrodzle 1 in­
nych miejscowościach".

Naród polski pod przewod­
nictwem partii stanął po wy­
zwoleń i u dó walki o zibudowa-
ni© podstaw eocjalizmu.

„W walce tej partia nasza

przezwyciężając trudności ma

ogromne osiągnięcia. Podsu­
mowaniem tych osiągnięć i

zdobyczy jest projekt Konsty­
tucji Polskiej RzeczypospoiKitej
Ludowej.

Konstytucja ta jest urzeczy­
wistnieniem marzeń wszystkich
ofiarnych towarzyszy i postę­
powych ludzi walczących od
wieków z uciskiem i wyzys­
kiem kapltalislyczjio-obszarni-
czym“.

Po przemóWienteidh nastąpi­
ło złożeni© wieńców na ntogi-I©
poległych bołteterćw prze® de­
legacje Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w osobach ,taw.
tow. Pająkowej, Wiśniewskie­
go ; Groctelei, Komitetu Po­
wiatowego, Itomitetow Gmin­
nych, przedstawicieli Rad Nero

dow.ych, delegacji robotni-

czydh, organtzeicj'1 młodzieżo­
wych i chłopsW.oh.

dowej. Napadała na oddziały
Gwardii, a potem Armii Lu­
dowej, sporządzała listy bojo­
wników i oddawała je w ręce

gestapo.
O co chodziło burżuazji?
Jej troską od pierwszej

chwili nie było wyzwolenie
kraju, nie było zorganizowanie
walki z hitlerowskim najeźdź­
cą, lecz zachowanie majątków
dla obszarników i fabryk dla

kapitalistów, zapewnienie so­
bie powrotu do władzy po woj­
nie. Zmierzając do ocalenia w

Polsce panowania imperialis­
tów wiodła konszachty z hitle­
rowcami.

Mimo zbrodni, morderstw

reakcji, Polska Partia Robot­
nicza organizowała i prowadzi­
ła walkę z najeźdźcą hitlerow­
skim i już w listopadzie 1942
r. pierwszy oddział GL w

kręgu miechowskim ruszył
lasy, by prowadzić walkę
niemieckim okupantem.

Pamiętamy akcję prowadzo­
ną przeciwko posterunkowi
granatowej policji w Czekaj u,

gdzie rcizbrojcm czterech poli­
cjantów i zdemolowano pocztę
i urząd gminny; akcję przeciw­
ko p&licjl w Żarnowcu, gdzie
rozbrojono 12 zbirów granato
wych, zabito 2 gestapowców, a

jednego ciężko ratitone.

Pamiętamy również walki z

Niemcami w lasach Łańskieh,
Krzetowskich, Roberskich, roz­
bicia warsztatów mechanica-

kupąntem o wyzwolenie ojczy­
zny, o wyzwolenie klasy robo­
tniczej i pracującego chłop­
stwa spod władzy obszarników
i kapitalistów, partii,, która w

oparciu o sojusz ze Związkiem
Radzieckim biła się -o naszą

robotniczo-chłopską Polskę.
„Słowa, jakie partia kierowa­
ła do mas pracujących, do na­
rodu polskiego, stały się bodź­
cem do walki i napawały wia­
rą w zwycięstwo".

W imię tych ideałów gło­
szonych przez PPR wałczyli i

ginęli towarzysze z Gwardii

Ludowej. w imię tych ideałów

zwyciężyli w watce z faszyz-
mcm i rozpoczęli budowę no­
wej, socjalistycznej Polski.

Po przemówieniu tow. Fu­
gla głos zabiera b. komendant
GL grupy „Tacika Białego",
tow. Tadeusz Grochal, naocz­
ny świadek mordu dokonanego
na członkach GL przez faszy­
stowskich zbirów. Mówca kre­
śli historię walk GL w powie­
cie miechowskim.

,.Pamiętamy dzień 8 wrze­
śnia 1943 r. W miejscowości
Rzębice pow. wioszczowskiego

o-

w

z

i
i

<

przypomina
wajców
wej, tych,
kuracji współpracowali z ge­
stapo, a dziś biją pokłony w

przedpokojach amerykańskie-, brygada NSZ licząca 1.600

go departamentu stanu, goto­
wi do każdej zdradzieckiej ro­
boty za garść dolarów". To
oni zamordowali w: dniu 28. X.
1943 r. 12 ofiarnych towa­
rzyszy, którzy poszli w bój na

apel PPR, jedynej- partii wal­
czącej bezkompromisowo z o-

ludzi, pod dowództwem „Bo-
huna" wspólnie tr. Niemcami u-

derzyła znienacka i zamordo­
wała 70 AL-owców 1 party­
zantów radzieckich. Reakcja
nie przebierała w środkach,
mordowała poszczególnych
członków Partii, Gwardii Lu-

■.a...... —
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Opracowany przez Komisję Konstytu­
cyjną projekt Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej stwierdza

w art. 1, że Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa jest państwem demokracji ludo­
wej. W ten sposób Konstytucja utrwali

prawnie ten fakt, że w Polsce Ludowej
została obalona władza klas posiadają­
cych, władza kapitalistów i obszarników,
że doszły do władzy maśy ludowe z klasą
robotniczą na czele. W tym samym ar­
tykule I. projektu Konstytucji, punkt
drugi wyjaśnia dobitnie i w sposób nie­
dwuznaczny treść pojęcia demokracji lu­
dowej: „W Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej władza należy do ludu pracu­
jącego.miast i wsi".

*

Jest to pierwsza Konstytucja w dzie­
jach naszego narodu, która dzięki doko­
nanym przemianom historycznym może

stwierdzić, że władza w Polsce należy do
ludu pracującegę miast i wsi, do ogromnej
więlcszości ludzi, dawniej uciskanych i

eksploatowanych. Nowa Konstytucja —

oświadczy! na posiedzeniu Komisji Kon­
stytucyjnej z dnia 23. I. tow. Bierut —

ma być „Wielką Kartą zwycięskich o-

siągnięć i utrwalonych na. zawsze zdo­
byczy społecznych polskiego ludu pracu­
jącego, który stałsię rzeczywistym go­
spodarzem swego kraju, jedynym i wol­
nym twórcą losów narodu, gwarantem
jego rosnącej siły, niezawodną ostoją je­
go wielkiej przyszłości". Dzięki temu

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej jest najbardziej demokratyczną
ze wszystkich konstytucji polskich. Po­
stępowa na owe czasy konstytucja 3 ma­
ja 1791 r. obalała wprawdzie monopol
magnatów i szlachty na sprawowanie
władzy w Polsce, nie mogła jednak wyjść
poza ramy władzy klas posiadających.

Gdy Polska powstała w 1918 roku ja­
ko niepodległe państwo, władzę państwo­
wą zagarnęły klasy posiadające — wiel-
ka burżuazja i obszarnicy. Walka mas

pracujących o władzę, promieniowanie
■Wielkiej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej, wzrost fali rewolucyjnej w

całej Europie, zmuszały polskie klasy
posiadające do operowania frazesem de­
mokratycznym. Dlatego burżuazyjna
konstytucja marcowa 1921 r. proklamo­
wała zasadę zwierzchnictwa narodu. Za­
sada zwierzchnictwa narodu była jednak
w rękach twórców konstytucji marcowej
jedynie oszukańczym frazesem, mają­
cym zamaskować faikt, że w istocie rze­
czy władza znajdowała się jedynie w rę­
kach dobrze usytuowanej i zabezpieczo­
nej mniejszości — wielkiej burżuazji i

obszarników, pdczas, gdy masy ludowe,
robotnicy i chłopi pracujący odsunięci
byli od udziału w rządach. Nie zmienia­
ło tego faktu istnienie w sejmie posłów
różnych burżuazyjnych partii — od en­
decji poprzez „Piasta" aż do Wyzwole­
nia i PPS. Wszystkie te partie wystę­
pując pod różnymi nazwami i z różnymi
programami, w tej liczbie „ludowymi"
i „socjalistycznymi" działały na podsta­
wie i w ramach istniejącego ustroju ka-

pitalistyczr.ego, sprawowały rządy w i-
mieniu i w interesach wielkiej burżuazji
i obszarników. Ich przedstawiciele (rzą­
dzili w państwie, sami z kolei wysługu­
jąc się potężniejszym od siebie zagra­
nicznym- imperialistom.

Dyktatura sanacyjna, doszedłszy do

władzy w drodze przewrotu majowego w

1926 r., jawnie przekreśliła wszelkie po­
zory demokracji. Nawet pusty frazes o

zwierzchnictwie narodu został wyrzuco­
ny z konstytucji kwietniowej 1935 r. Za­
stąpiono go zasadą zwierzchnictwa sana­
cyjnego prezydenta, ale jest oczywiste,
że sanacyjny prezydent był tylko repre­
zentacyjną figurą faszystowskiej dykta­
tury sanacyjnej, wyrażającej rządy naj­
większego monopolistycznego kapitału,
polskiego i zagranicznego, i ściśle z nim

związanych wielkich obszarników.
W gruncie rzeczy te same siły klaso­

we przy pomocy zmienionych metod rzą­
dziły państwem polskim przez cały czas

od roku 1918 do 1939. Po roku 1926
tendencje monopolistyczne wielkiego ka­
pitału niesłychanie się zaostrzyły, i

najbardziej reakcyjne grupy wielkiego
kapitału i obszaroictwa odsunęły od u-

działu we .władzy pewne warstwy śred­
niej burżuazji, mające w poprzednim o-

kresie pewien wpływ na rządy. Masy
pracujące, a zwłaszcza robotnicy i chło­
pi nie tylko byli przeiz cały czas istnie­
nia Polski burżuazyjno-obszarniczej od­
sunięci od władzy, ale byli uciskani przez
aparat burżuazyjno-obszarniczego pań­
stwa, które rzucało na szalę walki prze­
ciw lńasom ludowym wszystkie swoje
atuty — -policję, sądy, więzienia', nie­
rzadko używając wojska do tłumienia

wystąpień robotniczych.
Krwawe pacyfikacje, wymierzone prze­

ciwko chłopom polskim, ukraińskim i bia­
łoruskim były tylko najbardziej jaskra­
wym przejawem stałej polityki ucisku

klasowego i narodowego, prowadzonej
przez burżuazyjno-obszarnicze państwo.
Przedstawiciele inteligencji dopuszczani
byli do stanowisk państwowych przez
klasy rządzące o tyle tylko, o ile poma­
gali im w utrzymaniu w ryzach , i posłu­
szeństwie mas pracujących, o ile repre­
zentowali i przeprowadzali politykę klas

posiadających.
.

*

Główną funkcją państwa kapitalisty-
czno-obszarniczego było utrwalenie ustro

ju kapitalistycznego wraz z tymi prze­
żytkami feudalizmu, jakie reprezento­
wało obszarnictwo, było zabezpieczenie
go przed walką rewolucyjną mas pra­
cujących, utrzymanie mas pracujących
w ucisku. Pc-lska Rzeczpospolita Ludo­
wa, jako państwo demokracji ludowej,
w którym władza należy do ludu pracu­
jącego miast i wsi, stawia sobie zadanie
nie utrwaleni^ ustroju opartego- na wy­
zysku, lecz przeciwnie, zlikwidowania te­
go ustroju. Uczyniło ono już ogromny
krok ndprzód na drodze do zniesienia

wszelkiego wyzysku i zbudowania ustro­
ju socjalistycznego przez przeprowadze­
nie podstawowych reform — reformy

Z> problematyki Konstytucji

Konstytucja
wyzwolonego narodu,

Jędrifch&t&shi

rolnej, nacjonalizacji przemysłu, nacjo­
nalizacji banków, wprowadzenie monp-
polu handlu zagranicznego oraz przez
dopomaganie do rozwoju spółdzielczości
w jej różnych formach, a w tej liczbie

rolniczej spółdzielczości produkcyjnej,
oraz iprzez planowe rozwijanie gospo­
darki socjalistycznej we wszystkich dz-ie-

. dżinach.
Zwarte i wyczerpujące zarazem sfor­

mułowanie zadań państwa ludowego, ja­
kie daje art. 3 projektu Konstytucji, w

najbardziej wyraźny sposób uwydatnia
charakter naszego państwa, jako pań­
stwa ludu i dla ludu w przeciwieństwie
do państwa kapitalistycznego, służącego
do utrzymywania mas ludowych w syste­
mie wyzysku i ucisku.

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
zgodnie z art. 2 projektu Konstytucji,
lud pracujący sprawuje władzę przez
swych przedstawicieli, -wybieranych do

Sejmu i do Rad Narodowych w wybo­
rach powszechnych, równych i bezpo­
średnich, w tajnym głosowaniu. Na czele

organów władzy państwowej stoją u nas

rzeczywiście przedstawiciele mas ludo­
wych, związani z masami ludowymi i

służący ich interesom. W tzw. demokra­
cjach burżuazyjnych na czele organów
władzy i organów administracji pań­
stwowej, stoją z reguły wierni agenci
klas posiadających, związani z nimi i

służący ich interesom. W epoce imperia­
lizmu w coraz większej mierze następu­
je zrastanie się aparatu państwa bur-

żuazyjnego z monopolistycznym kapita­
łem. Oto np. parę przykładów ze Sta­
nów Zjednoczonych.

W. Averell Harriman, doradca pre­
zydenta Trumana do spraw polityki za­
granicznej jest -wspólnikiem firmy
„Brown Brothers Harriman and Co", b.

wiceprzewodniczącym linii t kolejowych
„Union Pacific Railroad", b. dyrektorem
morganowskiego banku „Guaranty Trust
Co of New York", „Western Union Te-

legraph Co“, linii kolejowych „Illinois
Central Railroads" i innych towarzystw
kolejowych i okrętowych.

John Poster Dulles, doradca Trumana,
zastępca przewodniczącego delegacji
USA do ONZ jest dyrektorem „Interna­
tional Nickel Co of Canada", dyrektorem
„American Agricultural Chemical Co",
„Babcock and Corp.“, „American Bank
Notę Co" członkiem rady nadzorczej
„Bank of New York" i „Fifth Avenue

Bank", wspólnikiem firmy prawniczej
„Wall Street Sulivan and Cromwell", re­
prezentującej interesy Morgana i Ro-

’ ckefellera.

Charles E. Wilson — dyrektor Urzę­
du Mobilizacji Gospodarczej, jest b. pre­
zesem „General Electric Co" i dyrekto­
rem morganowskiego bapku „Guaranty
Trust Co". Po wycofaniu się z koncernu
„General Electric" Wilson otrzymuje od
tego koncernu 62.000 dolarów rocznie

tytułem renty.
Rzecz jasna, że ludzie ci i im podobni

nie reprezentują w żadnym razie narodu
amerykańskiego. Reprezentują oni inte­
resy wielkiego kapitału monopolistyczne­
go i w szczególności interesy swoich

własnych koncernów.
W państwie demokracji ludowej, ja­

kim jest Polska Rzeczpospolita Ludowa,
stanowiska państwowe, obsadzone są
przez łudził, znanych masom ludowym,
związanych z masami ludowymi i repre­
zentujących interesy mas ludowych.
Gwarancję tego stanowi ■ważne postano­
wienie projektu Konstytucji, że przed­
stawiciele ludu w Sejmie ii w Radach

Narodowych są odpowiedzialni przed
swymi wyborcami i mogą być przez nich
odwoływani. A więc każdy przedstawił-,
ciel, który by nadużył zaufania swoich

wyborców i przestał służyć interesom
mas ludowych, może być przez tych, któ­
rzy go wybierali 'odwołany i pozbawio­
ny swego stanowiska.

*

Wszystkie organy -władzy i admini­
stracji państwowej działają na podsta­
wie przepisów prawa, a prawa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej są wyrazem
interesów i woli ludu pracującego (art.
4 projektu).

Art. 5 projektu Konstytucji głosi, iż
„wszystkie organy władzy i administra­
cji państwowej opierają się w swej dzia­
łalności . na świadomym, czynnym
współdziałaniu najszerszych mas ludo­
wych i obowiązane są:

1) zdawać nff/rodowi sprawę ze swej
działalności,

2) uważnie rozpatrywać i uwzględ­
niać słuszne wnioski, Zażalenia i życze­
nia obywateli w myśl obowiązujących
ustaw,

S) wyjaśniać masom pracującym, za­
sadnicze cele i wytyczne polityki władzy

ludowej w poszczególnych dziedzinach
działalności państwowej, gospodarczej i

kulturalnej".
Te artykuły projektu Konstytucji za­

bezpieczają nieustanną, żywą więź po­
między aparatem państwa ludowego a’
masarni pracującymi, jako najlepszy i

najbardziej skuteczny środek ochrony
aparatu państwowego przed schorzenia­
mi biurokratycznymi.

Głęboko demokratyczny charakter
Konstytucji Polski Ludowej ujawnia się
w rozdziale 7, omawiającym podstawo­
we prawa i obowiązki obywateli. Posta­
nowienia Konstytucji ujmują w formę
prawną i utrwalają proces nieustanne­
go pomnażania zdobyczy ludu pracują­
cego, umacniania i rozszerzania praw i
wolności obywateli. Konstytucja zape­
wnia obywatelom podstawowe prawa:
prawo do pracy, prawo do wypoczynku,
prawo do ochrony zdrowia oraz do po­
mocy w razie choroby, lub niezdolności do

pracy, prawo do nauki, prawo do korzy­
stania ze zdobyczy kultury i do twórcze­
go udziału w rozwoju kultury i nauki.

Konstytucja zapewnia kobiecie pełne
równouprawnienie z mężczyzny Wszyst­
kim obywatelom niezależnie om narodo­
wości, rasy i wyznania Konstytucja za­
pewnia równe prawa. Konstytucja za­
pewnia obywatelom wolność sumienia i

wyznania, wolność słowa, druku, zgro­
madzeń i wieców, pochodów' i manifesta­
cji, prawo zrzeszania się, prawo zwra­
cania się do wszystkich organów pań­
stwa ze skargami i zażaleniami, niety­
kalność osobistą, nienaruszalność miesz­
kań i tajemnicę korespondencji.

Konstytucje burżuazyjne niekiedy o-

biecują obywatelom pewne prawa i wol­
ności!, nie troszczą się jednak o urzeczy­
wistnienie tych praw, nie dają żadnych
realnych gwarancji ich urzeczywistnie­
nia. Dlatego też w ustroju burżuazyj-
nym z praw i wolności obywatelskich
mają możność korzystać tylko przedsta­
wiciele klas posiadających, a robotnicy
i chłopi pozbawieni sa tej możności.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, idąc śladem wielkiej najbar­
dziej demokratycznej na świeci® Kon­
stytucji Stalinowskiej nie ogranicza się
do sformułowania praw i wolności oby­
watelskich, ale zarazem ustanawia real­
ne gwarancje ich urzeczywistnienia.

„Właściwością projektu nowej Kon­
stytucji mówił tow. Stalin w refera­
cie o projekcie Konstytucji w ZSRR w

listopadzie 1936 r. — jest to, że nie o-

graniczą się on do stwierdzenia formal­
nych praw obywateli, lecz przenosi
punkt ciężkości na sprawę zagwaranto­
wania tych praw, na sprawę środków

realizacji tych praw. Nie proklamuje po
prostu równości praic obywateli, lecz
zabezpiecza ją również przez ustawowe

usankcjonowanie faktu likwidacji reżi­
mu wyzysku, faktu wyzwolenia obywa­
teli z wszelkiego wyzysku. Nie prokla­
muje po prostu prawa do pracy, lecz za­
bezpiecza je również przez ustawowe u-

sankcjonowanie faktu, że w społeczeń­

stwie radzieckim nie ma kryzysów, fak­
tu. uńicestwićnia bezrobocia. Nie prokla­
muje po prostu wolności demokratycz­
nych, lecz zabezpiecza je również w try­
bie ustawodawczym za pomocą odpowie-

“ dnich środków materialnych. Dlatego
też jest rzeczą zrozumiałą, że demokra-
tyzm projektu nowej Konstytucji nie

jest „zwykłym" i „ogólnie uznanym"
demokratyzmem w 'ogóle, lecz demokra-

tyzmem socjalistycznym".
Ta podstawowa .właściwość Konstytu­

cji Stalinowskiej cechuje również i nasz

projekt Konstytucji! Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Prawa obywatelskie i
wolności demokratyczne, proklamowane
przez Konstytucję, -nie są jak w konsty­
tucjach burżuazyjnych fikcyjne dla o-

gromnej większości społeczeństwa, lecz

przeciwnie są one w pełni realne, gdyż
są one gwarantowane przez utrwalone
w Konstytucji wielkie rewolucyjne re­
formy społeczne państwa ludowego,
przez osiągnięcia budownictwa socjali­
stycznego przez odpowiednie, środki ma­
terialne, którymi dysponuje państwo
ludowe.

Rzecz jasna, że Konstytucja Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej nie może za­
pewnić niektórych praw obywatelskich
w sposób Tak pełny i tak powszechny
jak Konstytucja Stalinowska, konstytu­
cja państwa zwycięskiego socjalizmu.
Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej uwzględnia realny
fakt, że nasze państwo dopiero buduje
socjalizm, jest na drodze do socjalizmu,
że wprawdzie stosunki społeczne, ijparte
na wyzysku zostały w ■wielu gałęziach
gospodarki wyparte przez stosunki so­
cjalistyczne, niemniej jednak wyzysk nie
został jeszcze całkowicie zlikwidowany,
istnieje jeszcze sektor kapitalistyczny w

niektórych gałęziach gospodarczych, a

rolnictwo jest jeszcze w przeważającym
stopniu oparte na indywidualnej dro-

bnotowarowej gospodarce chłopskiej.
Dlatego też projekt Konstytucji ujmu­

je niektóre prawa obywatelskie z punktu
widzenia ich stopniowego i systematycz­
nego rozwoju w .miarę postępów budow­
nictwa socjalistycznego. Myśl tę wyra­
ża, zwłaszcza art. 57 projektu Konstytu­
cji: „Polska Rzeczpospolita Ludowa, u-

trwalając i pomnażając zdobycze ludu

pracującego, umacnia i rozszerza prawa
i zcolności obyiuatcli".

Nie zmienia to jednak faktu, że Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej podobnie jak Konstytucja Stali­
nowska, która stała się wzorem i na­
tchnieniem dla twórców naszej Konsty­
tucji, nie tylko proklamuje prawa oby­
watelskie i wolności demokratyczne, ale
i gwarantuje ich realizację.

Na tym, obok charakteru władzy, isto­
ty ii zadań państwa ludowego — polega
właściwość Konstytucji, która czyni ją
najbardziej demokratyczną Konstytucją
w dziejach narodu polskiego, Konstytu­
cją narodu wyzwolonego z ucisku poli­
tycznego i z imperialistycznego ii kapita­
listycznego wyzysku.

(Trybuna Ludu)

♦
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Towarzysze z KZWME wiedzą
że pracują na swoim

O pomysłach i usprawnieniach, które przyniosły Państwu

wiele tysięcy złotych oszczędności
Y

SJ*OKT

Wykorzystamy bogate doświadczenia

ealizacja Planu 6-letniego wiąże się ściśle z akcją
oszczędnościową. Dobrze pojęta i systematycznie

prowadzona wpływa na obniżkę kosztów własnych,
przyśpiesza wykonanie planów miesięcznych i rocznych,
a tym samym stwarza nowe rezerwy pozwalające na

szybsze uprzemysłowienie naszego kraju.
Załoga Krakowskich Zakła­

dów Wytwórczych Materiałów
Elaktrctecihnicznych doceniając
znaczenie tej akcji może Się
poezicizyciić pewnymi osiągnię­
ciami w r. 1951. Zaoszczędzo­
no dużo, tym niemniej jednak
wiele Jest jeszcze w tej dzie­
dzinie do zrobienia. Zagadnie­
niem tym winny 'się zająć w

pierwszym rzędzie oddziałowe
organizacje partyjne# rady za­
kładowe poprzez swoich mę­
żów zaufania^ oświetlając zna­
czenie oseczęcjncśei w skali o

gólnckrajowej, podnieść akty­
wność . mas wobec akcji po­
wszechnego cezcz ędzania.

A oto kilka przykładów do­
brze pojętej oszczędności w

KZWME.
W jednym z oddizdąłów oma­

wiano sprawę nadmiernego zu­
żywania drogiego importowa­
nego lakieru emalierskiego.
Tow. M. Badoń wpadł na. po­
mysł zastosowania w miejsce
dotychczasowych zbiorników
na lakier —. pedueżek filco-
wych, które w użyciu pozwoli­
ły na otrzymanie wyrobów ema

Iłowanych l>śps-zej jakości, przy
równoczesnym zaoszczędzeniu
lakieru na

40.259 zł
. nym.

Tow. M. Janusz pracując
przy- odpadach potrafi! przez
ekonstruowan ie pnaw izoryczne-
go pieca własnego pomysłu
zacszczędziić w7 roku 1951 —-

1.940 kg kalafonii, 197.50 kg
parafiny, 465.30 kg wosku
syntetycznego!, 390 kg wosku
„Montana" i 2Ó0 kg oleju
wrzecionowego. Ogólna war­
tość oszczędności wynosi
29.959.48-zł.

ogólną Wartość 'wenie
w stosunku rocz-

Przy pompach wysokociś­
nieniowych 'stosowano dławiki
mosiężne. Brygada tow. Woj-
narsklego zastosowała dławiki
z gumoltesu. Projekt tej bry­
gady wprowadzony w życie
dał oszczędności na metalu ko
torowym i uszczelnieniach skó
rżanych wartości 30.709 zł ro­
cznie.

Idąc śladem innych kotłow­
ni a zwłaszcza kotłowni ,,Szom
bierki", która rzuciła apel ra­
cjonalnego i oszczędnego zuży
cła węgla, załoga kotłowni

przy KZWME! ma także za so­
bą pewne osiągnięcia.

Przy kotle o starym syste­
mie tow. Widio zastosował spe
cjalne urządzenie do podmu­
chu pod ruszła, co pozwala na

pełne wykorzystanie miału i

jak najmniejsze straty na wę­
glu. Śystemem tym zaoszczę­
dzono w ub. r. węgla na

28.680 zl.
Również dwa Inne kotły zo­

stały przerobione w ten sam

sposób. Tow. Widio nie po­
przestał na tym. Zrealizował
cm pomysł oczyszczenia rur

płomiennych od sadzy podczas
działania, kotła, przez zaetceo-
____

> dmuchawki parowej,
przegrzaną parą wprost z ko-

tła. Pozwala to na uniknięcie
'

postojów kotła, w czasie oczy- i
szczania rur, oszczędność pra­
cy oraz oszczędność 1 tóny
węgla na dobę.

Skromną w porównaniu z

powyższymi wydawać by eto

mogła oszczędność tow. Mn
Janca, który w ciągu roku po­
trafił zaoszczędzić 34.96 m

kwadr, szkła okiennego warto­
ści 396.54 zł, ale. jakże wiele
ona mówi o stosunku tego to­
warzysza do pracy.

Inną dziedziną oszczędności
jest przechodzenie ze starego
typu napędu transmisyjnego
na napęd indywidualny po­
szczególnych maszyn, co daje
możność ilkwidcwaaia drogich
pasów transmisyjnych i dużą 1 (
oszczędność energii elektrycz­
nej.

Niech ci, którym obce jest
jeszcze pojęcie oszczędzania
społecznego mienia biora przy
kład z robotników z KZWME.

M. Nalepka
kcreeponllent

Uwaga, Zwierzyniec!
Odprawa sekretarzy podsta

wowyoh organizacji partyjnych
i oddziałowych’ organizacji
partyjnych v/®i:ysfik!oh zakła­
dów’i szkół odbędziie się dziś

4II1952r.ogodz. 15,30w
sali posiedzeń Komitetu Dziefl-

nteowego Zwierzyniec, przy
ail. Krasińskiego 18. Obecność

wszyst kich. obow i ązikowa.

Związku Radzieckiego^
w pracy nad podniesieniem poziomu sportu polskiego

Sprzedaż
ziemniaków

w akcji wiosennej
PSS iw Krakowi© ziawteidą-

mia, że ćk> dnia 5 lutego br.
zainteresowane zakłady, insty-
tuoje 1 zakłady żywienia zbio-
i-ęwego mogą składać żamó-
wrtenią na. ziemniaki w ramach

sprzedaży ziemniaków w eikcjl
wlorenniej do dziiału warzyw­
niczego- PSS, Kraków, pl. Ma­
tejki 8.

Łańcuch prasowy
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Podajemy dalszy ciąg meldunków o składkach I wezwa­

niach jakie napływają do naszej redakcji w związku z

„łańcuchem prasowym" na budowę Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej. ,

Przypominamy, że wpłat należy dokonywać na konto PKO
nr IV/9840/113, właściciel konta Komitet Budowy Pomnika

Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.
Praeównicy biurowi Związku E-

msrytćw Państwowych wpłacają
kwotę zł 150 i wzywają pracow­
ników Biura Związku „ZUS" (ul.
Krakowska 21).

Oddziałowa Organizacja Partyj­
na Pracowników Naukowych Wy­
działów Politechnicznych wpłaca
zł 163 i wzywa ZOZ Wydziałów
politechnicznych AG-H.

Pracownicy pawilonu I KI. Cho­
rób Wewn, Państwowego Szpitala
Klinicznego A. M. w Krakowie

wpłacają kwotę zł 36 (łącznie pra­
cownicy Szpitala Państwowego
Klinicznego wpłacili już 2.940,95).

Grono nauczycielskie I personel
administracyjny eraz młodzież

CO ? ODZIE g KIEDY |)

Luty

4’
Poniedziałek

Teatry
J. Słowackiego —»

nieczynny.
Stary Teatr — nie­

czynny.

Rapsodyczny — „A-
ktorzy w Elzyno-
rze“ — godz. 19.15.

Młodcgo Widza —•

„Warszawski wo­
dewil" •— godz. 19.

Groteska — „Mistrz
Piot.r Pathelin" —

godz. 17 . 19.45.

K-ina:
Wolność: „Doniec­

cy górnicy" —

godz. 16, 18, 20.
Uciecha — nieczynne
Apollo: Poranki dla

dzieci, godz. 10,
11, 12, 13: „Ham­
let" — godz. 15,
18, 20.50.
Sztuka: „As wy­
wiadu" — godz.
11. „Wesołe ku­
moszki z Windso­
ru" — godz. 15.45,
18, 20.15.

Wanda: „Załoga" —

godz. 16. 18, 20.
Młoda Gwardia —

„Ucieczka z nie­
woli" — godz.

15.30, 17.30, 19.30.
Warszawa: „Córki

Chin", godz. 16,
18, 20.

Chemik
ski".

Dworcowa
wieś")
etwo",
ta leśne zimą" —

od16do4rano.
Nowa Huta: „Pło­

mienie" —1 go­
dzina 16, 18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, lii.

Siemiradzkiego 1. --

Telefony 222-22 ’ i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bą pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaehorzenineh; 2. w

przypadkach polo,
żniczych; B) w za-

ehorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 26

do8). •

Ambulatorium Po.

gotowi® ezynne jest
całą dobą.

: „Dubrow-
godz. 19.

„Młoda
„Narciar-
„Zwierzę-

Apteki:
Floriańska

nek Gł. 13,
dom 2,

/

15, Ry-
Stra-

Plae Zgody
18. Łobzowska 20,
Retoryka 1, Bro­
nowie® Wyspiańskie­
go 4.

H iepokoi mnie, iż teatry krakow-
skie, a przede wszystkim Teatr

im. Słowackiego od wielu lat cieszy się
zasłużonym określeniem pierwszej sceny
polskiej, że od czasów Koźmiana Kra­
ków był kuźnią postępu kulturalnego,
a teatralnego w szczególności. Tu może

najgoręcej przejawiała się rewolucyjność
w polskim teatrze. Zaraz po wojnie,
sceny krakowskie stanęły bardzo wysoko
i teatr^ten 6tał się pod wieloma wzglę­
dami pierwszym w Polsce. To obliguje
i zobowiązuje, — napełnia lękiem, gdyż
utrzymać pewne zdobycze jest nieraz
o wiele trudniej niż je budować..."

Tymi słowy zaingurował dyr. Hen­
ryk Szletyński swoje pierwsze kroki po
objęciu kierownictwa Państwowych Te­
atrów Dramatycznych w Krakowie.

Zastanówmy się nad tym, czy utrzy­
mane zostały te zdobycze, czy teatry
krakowskie są dzisiaj pierwszymi w

Polsce?
Odpowiedzi na te pytania udzieliła

nam niedawno odbyta
skusja o krakowskich
zowana przez sekcję
działu Związku
Krakowie,
zanalizowanie

_

pod kątem ich ideowej użyteczności,
szczególności pod względem doboru re­
pertuarowego, tudzież miała na celu
nawiązanie bliższej, konkretnej, stałej
współpracy pomiędzy teatrem, a literata­
mi, oraz prasą.

Zagajający dyskusję «. Otwlnowskl,
H. Yogler I W. Zechenter poddali wni­
kliwej i dość ostrej krytyce repertuar
1951 roku w Państwowych Teatrach Dra­
matycznych w Krakowie.

kilkugodzinna dy-
teatrach, zorgani-

dramatyczną od-
Literatów Polskich w

Dyskusja ta miała na celu
pracy naszych teatrów

w

Wystawiono 12 .premier, u tego tylko
„Tysiąc walecznych" Bojewskiego o

współczesnej tematyce, natomiąst inne
sztuki, którym brakło zresztą uwypukle­
nia ideologlczno-politycznego, traktowa­
ły o przeszłości historycznej. Tylko
wystawienie 3 sztuk zdało pozytywny
egzamin, a mianowicie: „Alkad z Zala-
mei", „Niespokojna starość" oraz „Ta­
lenty i wielbiciele", Poważnym niedo-

Z ping-pongowycl'
mistrzestw świata

w Bombaju
BOMBAJ. Mistrzostwa świa­

ta w tenisie stołowym rozpo­
częły się w Bombaju turnieja­
mi drużynowymi w konkuren­
cji mężczyzn i kobiet.

Drużyny męskie wa’czą w

dwóch grupach, przy czym na

starcie zabrakło zespołu CSR
— mistrza świata z roku ubie­
głego. Drużyna węgierska,
grająca w grupie B ipokonała
w pierwszym spotkaniu Afga­
nistan 5:0.
. W konkurencji kobiet mistrz
świata Rumunia pokonała In­
die 3:0. W tym samym stosun­
ku Węgierki wygrały z Hong-
Konglem.

Q stafnio odbyła się w Głównym Komitecie Kultury
Fizycznej ogólnopolska konferencja prasowa dla

dziennikarzy sportowych na temat pobytu polskiej dele­
gacji sportowej w ZSRR i udziału Polski w VI Zimowych
Igrzyskach w Oslo.

Przewodniczący’ GKKF tow. Faruga zapoznał zebra­
nych z osiągnięciami Związku Radzieckiego w sporcie
i przedstawił dokładnie w jakich warunkach sportowcy
radzieccy osiągają tak wspaniałe wyniki. Po referacie
dziennikarze zadawali szereg pytań, na które odpowia­
dali przewodn. Faruga i wiceprzewodn. Minecki.

Już w przedszkolu dzieci ro­
bią pierwsze kroki wychowa­
nia fizycznego. Wykorzystane
są w tym kierunku różne gry
i zabawy. Od 7 roku życia —-

to znaczy z chwilą wstąpienia
do szkoły podstawowej obowią
zuje przymusowe wychowanie
fizyczne. W szkołach średnich
1 zawodowych, uczniowie nale­
żą do szkolnych klubów spor­
towych 1 zdradzają Już nie­
rzadko pewne zdolności w po-
szczegól.n ych dyec ypl inac h

sportu. W Związku Radziec­
kim Istnieją specjalne szkoły
sportowe dziecięce 1 młodzie­
żowe. Szkół tych obecnie jest
ponad 2 tysiące.

Na wyższych uczelniach
ZSRR istnieje obowiązkowe
■wychowanie fizyczne na pierw
szym 1 drugim roku studiów,
a. na dalszych latach studenci

mają dwie godziny tygodnio­
wo dobrowolnych zajęćrtizycz-
nyoh. Na drugim roku stu­
diów każdy student jest posia­
daczem odznaki GTO drugiego
stopnia.

Na uniwersytecie moskiew­
skim zatrudnionych jest 82

wykładowców mających kate­
dry wychowania fizycznego.
Przy każdym uniwersytecie są
boiska i obiekty sportowe, tak
że młodzież mieszkająca w bur

, sach uniwersyteckich w każdej
wolnej chwil! może uprawiać

, sport. Władze radzieckie za­
rządzały, że wszystkie ■wykłar
dy 1 zajęcia odbywają się do

godziny 15. a godziny popołu­
dniowe studenci przeznaczają
na naukę i sport.

Sport związkowy w ZSRR
stanowi olbrzymią siłę. Istnie­
ją 32 zrzeszenia sportowe sku-

i plające około 5 milionów pra-

szkoły Odzieżowej i Technikum O-

dzieżowego Kraków Pędzichów
wpłacają zl 572 i wzywają mło­
dzież szkól Ministerstwa Przemysłu
Lekkiego oraz Zasadniczą Szkole i

Odzieżową — Tarnów.
Ob. M. Putrament wpłaca zl.

100 na wezwanie dyr. Kalickiego
i z kolei wzywa oh. Hanuszkową.

Ob. C. Bobińska wpłaca na bu­
dowę Pomnika Wdzięczności zł 47.

Ob. A. Putrament wpłaca zl 50
i wzywa oh. T. Rychlika i dzieka­
na j. Kubicą.

Tow. P. Loew (RSW „Prasa")
na wezwanie dyr. Kozienia wpła­
cił zł 25 i wzywa swoich współ­
pracowników.

Ob. L. Góral — dyr. MZM na

wezwanie ob. oh. Pawlika, Liszki
i Krukicrki wpłacił zl 30 i wzy­
wa dyr. Grynszpana (CZP Mlecz),
kier, personalnego Kozdronklewi-
cza (CZP Ml), (PSS), dyr. Micha­
lika i Korskiego (Państwowe
Przedsiębiorstwo Krawieekó-ku-
śnlerskie), kier. Małopolskiego,
przewodniczącego Rady Zakłado­
wej Kuslnę, dr Munza i mgr
Szczepańskiego (MZM).

Krakowskie Zakłady Garbarski*
Garbarnia nr 2 wpłaciła 573 zl.

Rada Zakładowa Wytwórni Ty­
toniu Przemysłowego w Czyży-
nach złożyła kwotę zł 35 i wzywa
Radę Zaktadową Wytwórni Pa­
pierosów nr 1 Dolne Młyny, do
złożenia odpowiedniej sumy.

Na wezwanie kol. St. Łukańki,
Wł. Cygan wpłacił zł 20 i wzywa
kol. kol. J. Tabora i St. Jakubca

(Pracownik Woj. Kom. Wyk. ZSŁ
w Krakowie).

Ob. St. ślusarczyk na wezwanie
koi. Łukańki
wa kol. kol.
Dudą (prac.
ZSL).

Członkowie

rządu Budowlanego Nr 1 ZBM
Kraków ob. ob. Wątorskl, Ossol-
cki, Władyka, Kubica, Orski i
Korczak na wezwanie Kierowni­
ctwa ZB-2 wpłacili 120 zl i wzy­
wają wszystkich pracowników u-

myslowych ZB-1, Dyrekcję ZBM
Kraków oraz wszystkie Zarządy
Budowlane ZBM Kraków.

Pracownicy Instytutu Naftową-
go wpłacili zł 264 i wzywsją.pra­
cowników PDT Kraków (ul. św.

Anny) do złożenia odpowiednich
kwot.

wpłacil zl 20 i wzy-
F. Garlickiego i A.

Woj. Kom. Wyk.

Klerownlctwa Za-

I

Nowe formy wydawania
Mw

mi^sno-tluszszowycii
na marzec fcr.

Prezydium MRN, Wydział Han­
dlu, zawiadamia, że dla otrzyma­
nia bonów mięsno-tłuszczowych
na marzec br. konieczne będą no­
we zgłoszenia, potwierdzone przez
prowadzących rejony meldunko­
we. W związku z tym administra­
torzy, dozorcy, właściciele realno­
ści obowiązani są we wtorek 5
bm. zgłosić sie we właściwych re­
jonach meldunkowych, celem po­
brania druków i rozprowadzenia
miedzy uprawnionych lokatorów
realności.

Po wypełnieniu druków miesz­
kańcy zgłoszą sie u prowadzących
meldunki ściśle według termina­
rza podanego w biurach meldun-
wych — celem potwierdzenia zgło­
szenia. Pracujący obowiązani są
potwierdzone zgłoszenia złożyć na­
tychmiast w swoich zakładach

pracy.
Potwierdzanie zgłoszeń aa bony

miesno-tłuszczowe rozpocznie sie
w rejonach meldunkowych we śro­
dę 6 bm. i trwać bedzie do wtor­
ku dnia 12 bm. włącznie w godzi­
nach od 8-mej -do 20-tej —także i
w niedziele. Nieuzyskanie potwier­
dzenia w wyznaczonym dniu spo­
woduje utratę prawa do otrzyma­
nia bonów mięsno tłuszczowych.

cewników. Każde zrzeszenie

dysponuje. całą armią instruk­
torów społecznych, np. ZS Lo
komotiw ma ich ponad 10.000.
W zakładach pracy nie tylko
członkowie kół ale 1 wszyscy
robotnicy bierą udział w zakła

dowej- gimnastyce (przed pra­
cą i w przerwie), która przy­
nosi wspaniałe wyniki w pra­
cy poszczególnych ludzi.

Związki zawodowe 17 pro­
cent składek członkowskich

przekazują na wydatki związa­
ne z uprawieniem sportu.

Wszystkie stadiony I obiek­
ty sportowe są w całej pełni
wykorzystane. Przez każdy o-

biekt sportowy czy stadion od
rana do późnych godzin wie­
czornych przechodzi tysiące
sportowców.

Każdy sportowiec radziecki

pożoetaje pod ścisłą- stałą kon­
trolą lekarską. W Kraju Rad

medycyna sportowa osiągnęła
wysoki portom.

Praca w sporcie radzieckim
Jest zaszczytem dla aktywu
społecznego 1 jest wysoko
ceniona przez państwo. —

Nic więc dziwnego, że w sek­
cjach sportowych .przy poszczę
gólnych komitetach kultury fi­
zycznej pracuje aktyw spolecz
ny, w skład którego wchodzą
najwybitniejsi przedstawiciele
kultury, sztuki, nauki 1 wiedz

państwowych. W sporcie ra­
dzieckim pracują wszyscy od

■'ministra począwszy, np. w sek­
cji propagandy komitetu kul­
tury fizycznej w Kijowie prze­
wodniczącym je®t jeden z wi­
ceministrów, poza tym człon­
kami są znani naukowcy.
, ,W obwodowych czy rejono­
wych komitetach kultury fizy­
cznej w ZSRR etatowym pra­
cownikiem Jest tylko Jedna o-

so!>a, reszta pracuje Jako ak­
tyw społeczny.

Z pobytu w Związku Radzie
cklm uzyskaliśmy nowe, cenne

doświadczenia
tow.

jest,
łych
ciół

sport w Polsce Ludowej.

powiedział
Faruga 1 naszym celem

by na podstawie doskona-
wzorów naszych przyja-

budować nowy masowy

*

Przewodniczący Polskiego
Komitetu Olimpijskiego tow.

Minecki zapoznał zebranych
dziennikarzy z przygotowania­
mi ekipy narciarskiej 1'hoke­
jowej, które w najbliższych
dniach mają wyjechać do Ctelo
na VI Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA
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Repertuar Państwowych Teatrów

Dramatycznych w Krakowie
w ogniu krytyki literackiej i prasowej

ciągnięciem ze strony kierownictwa PTD

było zlekceważenie takich doniosłych
rocznic teatralnych jak: 50-iecIe pra­
premiery „Wesela" (mimo iż można było
wykorzystać nową marksistowską inter­
pretację arcydzieła Wyspiańskiego, do­
konaną przez prof. dr Wykę, oraz ory-^
ginalną koncepcje wystawienia „Wesela"
w inscenizacji Leona Schillera), — rocz­
nicy śmierci Bałuckiego i Zapolskiej
oraz przejście do porządku nad Festi­
walem „Dni Krakowa", do którego nie
przygotowano ani jednej sztuki?'tematy­
cznie z nim związanej, mimo,' iż teatr

Kolejarza mógł sie zdobyć na wystawie­
nie „Krakowiaków I górali", a Teatr

Młodego Widza na wystawienie piękne­
go widowiska „Nawojka" opiewającego
historyczne dzieje Krakowa.

Słusznie wytknięto także kierownictwu
PTD pominięcia w repertuarze klasyki
polskiej, do której chyba żadną miarą
nie można zaliczyć „Ciotuni". Idąc po
linii najmniejszego oporu nie pokuszono
elf zbytnio o wyszukanie f wystawienie
aktualnych i pouczających sztuk reper­
tuaru radzieckiego, mimo,
wanie 3-ma scenami mogło w tym kie­
runku dużo pomóc. Wystawienie niewy:
chowawczej
dodatku źle wyreżyserowanej (brak jed­nolitości stylu gry) bynajmniej nie

świadczy chlubnie o wysiłku w kierunku

„utrzymania pewnych zdobyczy" i opi­
nii o „pierwszej scenie polskiej."

iż dyspono-

sztuki „Mirandolina",. w

toteż słusznie podkreślono w dyskusji
(tow. redaktor A. Mostowicz i tow.

poseł A. Polewka), żo nie wszystkie sztu­
ki były właściwie wysłowione cod wzglę-

itm politycznym I Ideowym, te PTD nie

liczą sią zupełnie ze specyficznym obli­
czem Krakowa I ulegają raczej drobno
mieszczańskim wpływom pewnej cząścl
społeczeństwa krakowskiego, zamiast

umiejętnie 1 zdecydowanie wykorzystać
propagandą dobrej, wartościowej sztuki

teatralnej dla przyciągnięcia jeszcze
większych kręgów robotników do teatru.

Nasze teatry ciągle jeszcze nie zdają
sobie sprawy z tego, że o profilu teatru

decyduje pozycja repertuaru, Jej reali­
zacja i sumienny warsztat oparty o me­
todę realizmu socjalistycznego, a pracę
Ideową i artystyczną eałego zespołu,
nacechowaną pasją przeżyć aktorów na

scenie.
W twórczości artystycznej, artyści

nasi jeszcze nie nauczyli się stosować
.należycie krytyki i samokrytyki, bez

której nie może być mowy I rozwoju
sztuki socjalistycznej. Zbyt często kle­
rze się u nag krytykę artystyczną za

rodzaj osobistego ataku na danego arty­
stę I częste artysta zajmuje stanowisko

obrony zamiast kontroli 1 poprawy
swoich błędów. Niewątpliwie część winy
leży po stronie krytykujących, którzy
nie zawsze krytykują z pozycji troski
o rozwój sztuki. Tylko w atmosferze

twórczej krytyki i samokrytyki można
iść naprzód I osiągać te rezultaty, o kto
re nam obecnie we wszystkich gałęziach
sztuki chodzi.

Charakterystyczne jest przy tym, że

zjawiska te mają miejsce mimo, że'wy­
raźnie widać, iż artyści nasi zrobili du­
ży krok naprzód w ideologicznym szko­
leniu I zapoznali się z nauką marksi-
zmu-lonlBlzmo. Niewątpliwie przewks.-

innych eztuk o

socjalistycznym,
drobnnmieszczań-

da wywierania

dza im w wypracowaniu postawy samo-

krytycznej ideologiczny nacisk drobno­
mieszczaństwa, które w okresie budo­
wnictwa socjalizmu zaostrza swój ideo­
logiczny opór.

Teatr nie może robić żadnych ustępstw
na rzecz drobnomieszczaństwa I jego
gustów, bo to Jest niedopuszczalnym
kompromisem. Okup dany mieszczań­
stwu zmniejsza ogromnie ideologiczny
I dydaktyczny wpływ
charakterze bojowym I

a co więcej: nastiaja
skłęb odbiorców sztuki

nacisku w kierunku wystawiania sztuk,
w" których on! smakują.

Dyr. Szletyński usiłował odpowiedzieć
na szereg zarzutów, niestety w polemice
jego — zanadto osobistej i emocjonalnej
— brakło samokrytycznoj oceny, co za­
ciemniało obraz właściwej i dogłębnej
analizy, wysuniętych w toku dyskusji
uwag.

Niemniej w sumie dyskusja przynio­
sła dużo cennego i wartościowego mate­
riału. Literaci I przedstawiciele prasy,
zapewniali, ls Ich ostra krytyka wypły­
wa ze szczerej I głębokiej troski o utrzy­
manie krakowskich teatrów na poziomie
jednych z najlepszych teatrów w Polsce,
— I obiecali udzielić pomocy w popula­
ryzacji teatru za pomocą prasy, oraz

siałej współpracy w dziedzinie repertua­
ru, Również dyr. Szletyński po podsu­
mowaniu dyskusji, przyrzekł skorzystać .

z wysuniętych podczas dyskusji uwag
I wskazówek, oraz ściśle współpracować
zarówno z literatami Jak I prasą.

oaobne dyskusje powinny się odbywać
* możliwie często. gdyż tylko w. ten

sposób uniknie się w przyszłości oder
wania sie teatrów od literatury drama-
! .rożnej i naszego widza.

M. 8TATTER

W skład ekipy wchodzić bę­
dą poza zawodnikami: 3 leka­
rze, 3 dziennikarze, 7 sędziów
i trenerów. Całość ekipy wyje­
żdżającej do Oslo liczyć bę­
dzie około 60 osób.

Ustalony już został dokład­
ny skład narciarzy. W konkur­
sie skoków na Olimpiadzie we­
zmą udział: Stanisław Maru­
sarz, Jan Kula, Tajner i Wie­
czorek. Węgrzynkiewicz 1 Da­
niel Gąsienica startować będą
jedynie w konkursie przed­
olimpijskim. Do biegu złożo­
nego wyznaczony został Józef
Daniel Krzeptowski, do biegu
płaskiego T. Kwapień, do sla­
lomu i zjazdu: Józef Marusarz,
Płonka, Czarniak, Gąslenica-

Ciaptak, Gąsienlca-Roj, Wa-

wrytko i Dziedzic. W konku­
rencji kobiet: Grocholska, Ko­
walska 1 Kodelska.

Drużyna hokejowa pojedzie
w składzie, w którym występo­
wała podczas ostatnio rozgry­
wanych spotkań w Czechosło­
wacji. Skład naszych hokeis­
tów może w ostatniej chwili
ulec niewielkim zresztą zmia­
nom — o czym zadecyduje ra­
da trenerów, sekcja hokejowa
i sekcja sportowa GKKF.

Na kierownika polskiej eki­
py na VI Igrzyska Zimowe w

Oslo został wyznaczony prze­
wodniczącym Pol. Komitetu

Olimpijskiego tow. Minecki.

ADAM KSIĄŻEK

Ha trasach narciarskich w Oherhof
•

___ _

cyjne były zawodniczki ÓSR.
Slalom wygrała Mała przed
Matkovą i Bąkówną (Polska).
W konkurencji krajowej tytuł
mistrzyni NRD zdobyła Gott-
stein.

W piątek odbył się również
mecz hokejowy między zespo­
łem CSR 1 mistrzem NFtD —-

Chemie Weisswasser. Zwycię­
żyli Czechosłowacy 8:2. Zawo­
dom przyglądało się 7 tys. wi­
dzów. W loży honorowej obe­
cni byli prezydent Niemieckiej
Republiki Demokratycznej —

Wilhelm Pieck i wicepremier
rządu NRD Walter Ulbricht.

*

Dalszym sukcesem Polaków
na mistrzostwach narciarskich
NRD było zwycięstwo zespołu
polskiego w biegu sztafetowym
4X10 km. Drużyna polska w

składzie: Holeksa, Bukowski,
Dąbrowski i Kwapień zwycię­
żyła w czasie 2,39,46'godz. Na
dalszym miejscu znalazły się:
NRD I — 2.40,36, NRD II —

Czechosłowacja —-

BERLIN. W dalszym ciągu - Wśród kobiet bezkonkuren-
mistrzostw zimowych NRD ro­
zegrano drugą konkurencję,
kombinacji, alpejskiej — sia­
lem.

W konkurencji międzynaro­
dowej mężczyzn duży sukces
odniósł Polak Schindler, który
zajął pierwsze miejsce w sla-
łomie, zwyciężając również w

kombinacji alpejskiej. Schin­
dler wyszedł zwycięsko z za­
ciętej walki w slalomie z Cze-
chosłowakami Krajniakiem 1
Berchelem. - •

Punktacja kombinacji alpej­
skiej 'jest następująca: i)
Schindler (Polska), 0,06 pkt.,
2) Berchel (CSR) 1.36 pkt.,
3) Krajniak (CSR). W konku­
rencji krajowej tytuł mistrza
NRD zdobył Mitlceliner 1,82
pkt. przed zeszłorocznym mi­
strzem Hollandem. Mitloehner
wygrał również slalom w kon­
kurencji krajowej — 2,.22,9.

Wśród juniorów pierwsze'.
miejsce w kombinacji alpej­
skiej zajął Gogulski (Polska)..
0 pkt. Gogulski wygrał slalom 2,40,46,
w czasie 2,22,4. 2,41,52.

Mistrzostwa łyżwiarskie
Polski

w Zakopanem
ZAKOPANE. W sobotę za­

kończyła się jazda szkolna na

mistrzostwach łyżwiarskich
Polski w jeździe figurowej.

W konkurencji kobiecej
pierwsze miejsce zajęła Bur-
sche-Lindner (CWKS) zdoby­
wając 83,2 pkt., 2) Dąbrowska
(CWKS) — 83,1, 3) Macura
(Stal) — 79,4, 4) Jajszczok
(Stal) — 79,2, 5) Ziajówna
OStal) — 75,2.

W konkurencji meskiej: 1)
Osadnik (Stal) i Sojka (Stal) —

92,8, 3) Grobert (Stal) — 86,1,
4) Szymocha (Górnik) — 77,8,
5) Standzina (Stal) — 76,2.

W jeździe parami mistrzo­
stwo Polski na rok 1952 zdo­
była para Jajszczok-Sojka, u-

zyskując 10,9 pkt. Wicemi­
strzostwo — Macura-Standzina
7,3 pkt., a trzecie miejsce —

Czakonowa-Piotfoweki — 6,1
pkt. Startowały tylko ;trzy.
pary.

KOMUNIKAT
Dzisiaj tj. w poniedziałek

dnia 4 lutego br. odbędzie się
plenarne zebranie sędziów pił­
ki . nożnej okręgu krakowskie­
go. Początek zebrania o g. 18.

Zebranie odbędzie się w sali
konferencyjnej przy ul. Basz­
towej 6.

Połączyć szkolenie piłkarskie
ze zdobywaniem odznaki SPO

Druga część konferencji do
szkojeniowej piłkarzy, która
.odbyła się ostatnio- w Krako­
wie z udziałem delegatów kół,
działaczy piłkarskich woj. kra­
kowskiego omówiła zasadnicze
sprawy, związane z dalszym
rozwojem sportu piłkarskiego
na terenie wój. krakowskiego.
W punkcie zasadniczym omó­
wiono wnioski z pobytu piłka­
rzy „Dynamo Tbilisi" w Pol­
sce, które zreferował kler. O-
środka (Szkol. WKKF Kraków
mgr Z. Jesionka. Wnioski te

są następujące:* 1) Należy zwiększyć Inten­
sywność treningów (trenować
kilka razy w tygodniu, w cza­
sie zajęć ćwiczyć Jeden ele­
ment aż do pełnej doskonało­
ści). •

2) Postawić zagadnienie ze­
społu na pierwszym miejscu
(zespół powinien być wyró­
wnany bez tzw. „gwiazd").

3) Należy zwiększyć dyscy­
plinę treningów (wykonywanie
ćwiczeń jednocześnie, z wła­
snej woli, bez rozkazów i
gwizdka. .

Zwrócić uwagę na punktu­
alność i systematyczność, dużiy
nacisk należy położyć na ćwi­
czenia indywidualne.

4) Podnieść autorytet trenera

(w kole sportowym, ;ia boisku).

W dyskusji nad tym zagad­
nieniem działacze piłkarscy
zdecydowanie wypowiedzieli
się za słusznością wniosków,
wyciągniętych z pobytu piłka­
rzy radzieckich w Polsce.

Ob. Sworzeń (Chełmek) pod­
kreślił, że piłkarz poza kondy­
cją i zdyscyplinowaniem powi­
nien dbać ■o wszechstronny
rozwój, uprawiając jeszcze in­
ne gałęzie sportów. Szkolenie
powinno być ideologiczne 1 fa­
chowe. Należy wiprowadzać
współzawodnictwo spo-towe.
Zawodnik winien być oceniany
za pracę na boisku i w pracy.

Następnie omawiano błędy
i niedomagania w pracy szko­
leniowej za ubiegły rok. Do

ważniejszych błędów' należało:
brak systematyczności i cią­
głości pracy w kołach sporto­
wych, brak dostatecznej opieki
ze strony ZMP nad kolami
sportowymi.

Rady Okręgowe Zrzeszeń
Sportowych nie wykorzystywa­
ły swoich Instruktorów etato­
wych, których było zresztą za

mało.
Dyskusja wykazała, że za

mało rozgrywano spotkań re­
prezentacyjnych, terminarz
rozgrywek mistrzowskich był
źle rozplanowany, zespoły roz­
grywały bardzo mało spotkań

czołowych
lekkoatletów prze-

bywa na obozie

kondycyjno-szkole-
niowym w Borowi-

cach kolo Karpa­
cza. Zdjęcie u pó­
ry przedstawia do­
braną partię to

walce na śnieżki

(od lewej): mistrz
Polski w trójskoku
Weinberg, czoło­
wy skoczek i sprin
ter Milewski oraz

znany tyczkarz A-

damczyk. Na zdję­
ciu, poniżej: o-

szczepnik Sidło i

czołowy tyczkarz
Ważny przygoto­
wują się do wy­
cieczki w góry.

towarzyskich, nSŚ wykorzysta­
no atutu wychowawczego, Ja­
ki daje zdobywanie »SPO, brak
było pogadanek o treści ideo­
logicznej i szkoleniowej. Wszy­
scy dyskutanci stwierdzili zgo­
dnie, że wiceprzewodniczący
kół z ramienia ZMP tylko w

nielicznych wypadkach wywią­
zywali się dobrze ze swoich o-

bowiąz-ków, przez co szkolenie
ideologiczne prowadzili starsi
działacze, którzy nie zawsze

potrafili sobie z tym.zagadnie­
niem poradzić.

Aby plan-pracy na bieżący
rok wydał lepsze wyniki niż
w roku ub. — należy:

a) Połączyć szkolenie pił­
karskie ze zdobywaniem SPO
shop. II.

b) . Przygotować Juniorów
kół sportowych do rozgrywek
mistrzowskich.

c) Zwiększyć liczbę 'rozgry­
wek reprezentacyjnych na

szczeblu gminnym, powiało
wym, wojewódzkim, Żrzeezeń
Sportowych,' międzymiasto­
wych juniorów itp.

d) Wprowadzić pogadanki
ideologiczne i szkoleniowe.

W bieżącym roku wprowa­
dzone bętlzie po raz pierwszy
w Polsce szkolenie
pondecyjne działaczy
skioh. Do każdego
czy koła sportowego
lane będą jasno i

stępnie sformułowane zagad­
nienia z zakresu umiejętności
piłkarskich. Zorganizowany zo­
stanie 4-miesięczny kurs in­
struktorów piłki nożnej.

(w. w.)

kores-
piłkar-
LZS-u
wysy-
przy-

Masowe biegi
narciarskie

jako próba do S.P.O.
Sekcje narciarskie MKKF i

AZS Kraków zorganizowały
w Dniu Narciarza biegi nar­
ciarskie jako próbę do odzna­
ki SPO. Ponadto odbył się-
bieg na 12 km w konkurencji
klubowej. *

Ogółem startowało 52 za­
wodników w tym 20 kobiet,
Normy dp SPO zdobyło 8C.
proc, ueżestmików. Spcśróć
młodych zawodniczek dzielna
postawą wybijała się Irena
Stankiewicz, z juniorów Su­
chodolski Marek 1 Zabagło I-
gnacy wszyscy z SKS-ów.

W kcRkurencji klubowej:
bieg na 12 km wygrał Łow-
czowski (AZS Kr.) w czasie
1,09,05 godz., drugie miejsće
zajął: Chrapusta (AZS) 1 trze­
cie Smorongiewicz (Gwardia).

OgniwMatejarz 13:7
w spękaniu bokserskim

W spotkaniu bokserskim o

mtetrzostwo krakowskiej klasy
wojewódzkiej Ogniiwo Kr.

zwyciężyło Kolejarza w stos.
13:7. Wałki stały na przecięt­
nym -poziomie. 'Błędem byle
nlewystawienie przez oba ze­
społy po dwóch zawodników,
tak, że walk mistrzowskich
odbyło się tylko 6.

6


